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Ludność Krety 

O OSTATNIEGO TCHU 
t ł m J A i r *TARZ£C CHCE OGŁOSIĆ NIEPODLEGŁOŚĆ W S P * * 
50FJA 83 Na granicy grecko - bułgar-

r*j panuje spokój. W bulgarskicm mia-
(6 czofKÓ* Ł?*1" nadjj.-aul^ncm Pctricz w dalszym 
1 Dociaeótfłr* słychać 

huk strzałów armatnich, 
'ków 1 ''P"Wet salwy z karabinów maszynowych. 

'Wlug wiadomości mieszkańców wiosek 
czołjróff jNcznyc-.i huk strzałów wskszywalby na ; intormacyj i 

1 Iz walki po stronie greckiej zbliżają się ' 
w. «*oił 
ów i 2 m| b : do granicy bułgarskiej. 
n c l i n d o W ' ' 
5 b;oii<W "•'żałoby to, że powstańcy greccy ustę• 
w Indiaci | | P°d naporem oddziałów rządowych. 

'które posterunki graniczne greckie opo-
:ołeów. J z i a ,y się po stronie wojsk zbuntowa 

ATENY, 8. 3. — Wszystkie okręty han 
zostały uprzedzone, że obowiązane są 
znio wykonywać otrzymywane roz-

wojskowe legalnych władz greckich, 
kwiocznle winny być spełniane polecenia 

*>wi]anlu do portów dla dokonania rewl-
przez władze morskie. 

RZYM, 8. 3. — Oen. Plastiras znajduje 
w Medjolauie pod specjalną ochroną i 
wuje stamtąd przebieg wypadków w 
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FUNT 24,68 —25 

.Prywatnie dolar papierowy w żada-
8,22 w płac. 5'20 dolar złoty w 

- M u 8.88 w płaceniu 8.86. funt anglcl 
P1 w żądaniu 25,00 w plac 24,75 ru 

^zloty w żądaniu 4.5S. w płaceniu 
marka w żądaniu 206, w ołaceniu 
za 100 franków francuskich w ża" 

P r l « w płaceniu UW Ban< Poi 
dzionek rannych kupował dola-
19. Funty anielskie po 24 68. 

RELACJE KAPITANA STATKU. 
ALEKSANDRJA, 8. 3. — Przybył tu sta­

tek „Imperia", należący do angielskiego to­
warzystwa lotniczego ..Imperial Airways", 
który przebywa! ostatnio na wodach wpo-
bliżu Krety. Kapitan statku po przybyciu u-
dzielił przedstawicielowi agencji Reutera sze 

przebiegu wypadków na 
Krecie. Są to właściwie pierwsze relacje o 
walkach powstańców na Krecie, gdyż do 
ostatnich dni wszelkie drogi normalnych ln-
formacy] prasowych Krety 

zostały odcięte. 

P r e z y d e n t G r e c j i 

i spłonęły. Z drugie] zaś strony od bomb 
samolotowych zginęło dwóch żołnierzy 
załogi krążownika. 

Ludność Krety całkowicie opowie­
działa sie 

po stronie Venlzelosa i powstańców. 
Zdaniem kapitana, bronić bedz'e ona 
V~enize2osa do ostatniego tchu. O i!*>by 
powstańcy zostali zwyciężeni ostatecz­
nie w Macedonjl (o v enizelos zdaniem 
informatora agencji Reutera n o zawa­
ha sie ogłosić niepodległości Krety, two 

rzac z nici oddzielne państwo. 

B b u r m i s t r z C i e c h o c i n k a HBLB 
zdefraudował 215 tysący złotych 

CIECHOCINEK, 83 Władze wykryły o-
statoio wielka atere, w którą zamieszany 
jest także b. burmistrz m. Ciechocinka, Mie 
czysław Czyżewski. 

Nadużycia dokonane przez burmistrza 

sięgają podobno aż 
215 tysięcy złotych. 

Władze sadowe obecnie przejęły śledz­
two i prowadzą Je w szybkiem tetrole. 

D w a j c h ł o p c y u t o n ę l i w s t a w i e . 
Trzeciego wydobyto spod lodu. 

POZNAŃ, 8. 3. — Wczoraj rano miesz 
kańcy Dębcn poruszeni zostali wiadomością 
o tragiczne] śmierci dwóch chłopców, którzy 
padli ofiarą 

własne] nieostrożności. 
Trzej koledzy— Ignacy Pawlak, lat 12, 

14-letni Leon Będowski i 13-letni Marjan 
Kurpisz — udali sę rano do parku koło wo­
dociągów i widząc, że stawy parkowe są 
jeszcze pokryte lodem, który przy brzegu 
zdawał się być. mocny — zaczęli się ślizgać, 
zapuszczając się coraz dalej. W chwili, gdy 

znajdowali się mnłejwłęcej na średku sta­
wu — lód pękł i wszyscy trzej chłopcy 

znaleźli się w wedzie. 
Na rozpaczliwe wzywanie pomacy— zbie 

gil się ludzie, którzy jednak nie mogli toną­
cym pomóc i wezwali natychmiast straż po-

arnrt, która wydobyła spod ledu Pawlaka 
żywego jeszcze. Chłopca zupełnie przemar­
zniętego odstawiono natychmiast do domu. 
Po dalszych poszukiwaniach straż wydoby­
ła oho pozostałych chłopców, których Jed-
r.ak nie rdołaro Już przywrócić do życia. 

D r a m a t m i ł o s n y P o l a k a n a o b c z y ź n i e . 

GÓRNIK ZASTRZELIŁ DWOJE LUDZI. 
Z a b ó j c a z n i k ł b e z ś l a d u . 

Paryż, 8>3 od wł. leor. Rozegrała się 
w Pecquencptirt kojo Douai straszna! 
tragedja-, której ofiara padła niespełna I 
16-letnia dziewczyna 1 20 letni młodzie 

ZAIMIS 

Według relacii kapitana Impcrjl. wal 
ki *powatańców z oddziałami rządowe-
ini na Krecie. ' które rozpoczęły sie w 
ubicsiym tygodniu miały charakter 

bardzo ewałtowny 1 krwawy. 
W czasie ataku samolotów rządowych e ^ ^ a s ^ ^ e j * ) . • ga%|avj 
na krążownik „Averoir dwa samoloty f ą \ J * \jPlMIW"MOTOR 
zostały stracone ogniem artyleryjskim i — -

nieć Oto przebieg tego nad wyraz snut 
tnego zdarzcuJa: 

25'letnl Alfons Bralczyk górnik, stołu 
jacy sie u swego szwagra Szakulskiego 
w Cite Sanatorjum, poznał sie w czerw 
cu ubiegłego roku z panna Marianna Ja 
nlcka lat 16. Pomiędzy młodymi doszło 
szybko do porozumienia i zamierzali się 
pobrać, lecz w listopadzie Janicka zer 
wała z Białczykiem, bo wydawał Jej sic 
za stsry. 

Białczyk usiłował wiek? krotnie skło-

E L K I P R O C E S S Z P I E G O W S K I V D R E S C I E * 

k o b i e t n a ł a w i e o s k a r ż o n y c h 
N O W Y T Y P M X T \ - H \ R I . 

^ryż, 8,3. W tych dniach odbędzie 
* Breścle proces szpiegowski, w kto ta ławlo oskarżonych zasiądzie 10 

różnych narodowości. Otóż co 
dzie] zaciekawia w te] sprawie-

!tt, Iż ani Jedna z oskarżonych H.o 
azp!egów n e odpowiada pojęciu, ja 

ie zwykle 

z typsm koblety-szpiega. 
Ani ]edna z tych dziesięciu nie odzna­
cza sie urodą, lub czemkolwiek w w y 
gładzie zewnętrznym coby pozwoliło wi' 
dzieć w nie] wampa, n7cbezplecznq pięk 
ność, demoniczna zdobywczynię. Fakt 
ten nie jest odosobniony. Od czasu wo] 
ny nastąpiła zmiana poR^dów na rze-

mm 
Już. n i e d ł u c j o : 

i 

jaki moi3 

palenki na TRRSIE Warszawa-Gdynia 
^ l a w s z y s t k i c l T p a s a ż e r ó w ? 

J^ARSZAWA 8.3 Jak się dowiadujemy i od każdego wagonu - salonki. Jeśli pertrak 
| 3 się w Ministerstwie Komunikacji per-1 tacje te zakończone zostaną pomyślnym wy 
F^cjc na temat wprowadzenia do rozkła ^ niklem istnieje projekt uruchomienia 

)wskJ« 

na 
iejowego wiosnę „Iux - torpedy4' złożonej z kilku wa 

wagonów salonowych gonów salonowych na trasie Warszawa — 
jj^zystwa Wagons L rts Coock. Pertrak- Gdyn*a. Opłaty za prrejazd nie przewyższa 
C te toczą się w dość powołnem temp'e • ją normalnych opłat kolejowych. Doszłahy 

<m rząd domaga słę eta w wysokości jedyn*e dodatkowa oplata za t. zw. „platz-
50 tysięcy złotych ' kartę". 

mlosło szpiegowskie. Mata-Mari lako typ 
ustąpiła miejsca nowemu typowi kobic 
ty nie zwracając na siebie uwagi,. 

o skromnym wyglądzie, 
lecz zato wyspecjalizowane] w Jakimi 
zawodzie, w jakiejś dziedzinie wiedzy 

' czy umiejętności. Bo też i przedmiot ak 
cji szpiegowskie] wyszedł dzisia] poza 
granice zagadnień wojskowych; dz,siaj 
równie a może 1 bardz>j ważone od ta 
jeinnic wojskowych"są sCT.rety stali, wy 
robu tych lub innych narzędzi etc. etc. 
A do tego rodzaju szpiegostwa przemy­
słowego potrzebni są szpiedzy z w y ­
kształceniem zawodowem. 

Kobiet -szpiegów jest wiece] niż męż 
czyzn w tym zawodzie. Granice wieku 
kobiet-szpiegów są bardzo rozciągłe: od 
osiemnastu do 60 i wyże] lat. 

Wśród oskarżonych dziesięciu kobiet 
w Breścle pierwsze miejsce zajmuje mło 
da Amerykanka, miss Marjorle Swltz. 
Ukończyła wydział les lettres w Sorbo 
nie 1 znana byta w kołach literackich 
Montpamasse'u. Oczytanie ]e] I znało 
mość literatury francuskiej, dawnej 1 no 
wej, wzbudzały podziw wet wjjolach 
profesorów. 

Niezwykle sprytna f przedsiębiorcza 
Marjorie Switz wpadła ty iko dzięki nie 
ostrożności jednego ze swych przyja­
ciół, technika zatrudnionego w przemy­
śle lotniczym. W notatniku iczo znale­
ziono zanotowane nazwisko i telefon 
miss Switz. Z ta chwila wzięto ja pod 
obserwacje. Wymykają s'e długo 
tek'vwora 1 dop'ero po pościgu udało 
im sie nrzyłapzć ia w Tuluzie. 

nić dziewczynę do zmiany postanowie­
nia, prosił, błagał, a nawet groził krwa­
wą zenistą. Przy tein śledził Ją stale 1 
teroryzował. Nic to Jednak nie pomaga 
ło. 

Wczoraj Janicka udała s'ę na zabawę 
do sali p. Dupsklego, gdzie tańczyła 
najwięcej z 20 letnim górnikiem Grzesia 
kłem. Młodzi bawili się wesoło do pół 
nocy, n"e przeczuwając, że śmierć stoi 
tuż przy nich. Iffołczyk bowiem b:,ł 
również na zabawie i plajtował zemstę. 

Po wyjściu z zabawy Janicka popro 
siła Grzesiaka, aby wstąpił na Chwilę 

do mieszkania ]ej rodziców. W kuchni 
byt już tylko Ludwik Walczak, stołują­
cy się u Janickich, który wkrótce w 
szedł, a młodzi zostawszy sami. zaczę 
ii przeglądać album z fotografiami. Na' 
glc wtargnął do kuchni Bia.czyk z re­
wolwerem w ręce i zaczął strzela.'. 
Grzesiak 1 Janicka odnieśli śmiertelne ra 
ny, lecz mieli jeszcze na tyle siły, że 
dowiekil się do syplajni rodziców dzto 
wczyny. Marjanna ; Pf£J(t; w randcttą'. 
przebudzone! matkj i sk<w'ała, a GVże-
siak zwalił się na proguT również w y 
i-.io.ta? ducha, zdążywszy krzyknąć: 
,,Mamo". 

Bir.-łczyk uc'ekł, korzystając z za­
mieszania 1 udał się ('o swego szwagni 
Szakulskiego, któremu oświadczył, że 
musi umrzeć, poczem wybiegł lak szato 
ny. 

Podwójna zbrodnia wywołała wśród 
Polaków i mieszkańców Pecotiencourt 
1 okolicznych miejscowości olbrzymie 
wrażenie. Na miejace tatrerW! złochały 
władze śledcze. Na ślad Białczyka do 
tychezrs nłe natraPono. 

Śmiertelne zatrucie mięsem mielone*. 
Nieostrożna mieszkanka Bydgoszczy. — 

BYDGOSZCZ 8.3 Do niekończącej się 
serji wypadków śmiertelnych zatruć nie­
świeżem mięsem dochodzi znów wypadek, 
który miał miejsce wczoraj na Blelawkach 
przy ul. Kozietulskiego. 

Wskutek spożycia nieświeżego mięsa 
zmarła 23-letnia Anna Protusiewłcz 

Przeprowadzona sekcja zwłok potwier­
dziła przypuszczenia domowników, że przy 
czyną zgonu było zjedzenie zakupionego 
przed kilku dniami mięsa mielonego. 

Skład, w którym towar został nabyty, 
nie ponosi winy, gdyż Jak się okazuje, to­
war nabyto w sobotę. 

Zdradliwa kładka nad strugą. 
Powracająca ze szKoły dziewczynka utonęła. 

Włocławek, 8. 3. — Pod Włocław­
kiem zdarzył sie wypadek mrożący 
krew w żyłach. 9-letnia Zosia Rutkow­
ska, zamieszkała na przedmieściu Wło­
cławka, Kuiinfe, wracała wraz z kole­
żankami ze szkoły z Naslegnlewa. 

W pewne] chwili dzieci przechodziły 
przez kładkę nad struga. 

Kiedy na kładkę weszte Zosia Rutkow­
ska, nagle, drzewo pod n'a zaczęło trze 
szczeć i po chwili kładka załamała sie. 

Dziewczyna znalazła sie pod wodą. 
Towarzyszące Jei koleżanki wydały 

okrzyk grozy, ale żadna nie była w sta 
nie — 

wyratować ton-ce], — 
Zaalarmowano ludzi. Po półtorago-

dzinnom szukaniu wydobyto Już tylko 
zimne zwłoki d z łewczynk ! . 

Rozpacz nieszczęśliwych rodziców 
nie ma granic. 

T r u p n a w o z i e . 
ponure odkręcę żony. 

PIŃSK, 8. 3. (Od wł. kor.) — Bazyli Nł-
konowlcz, mieszkankę wsi Krajnowicze, 
powiatu pińskiego, prawie codziennie uda­
wał się do Pińska 

z furmanką na zarobek. 
Wczoraj pojechał do miasta, Jednak nłe 

powrócił do domu o zwykłej porze. 
Oczom zaniepokojonej żony, wychodzą­

cej co chwila na drogę, ukazał się wkońcu 
wóz męża. Kiedy Jednak zbliżył się cn do 
zagrody, z ust Nikonowiczowej wyrwał się 
okrzyk przerażenia i rozpaczy. Na furmance 
leżały zwłoki NAonowicza z szeregiem ran-, 
w głowie. 

Sprawcy zabójstwa sa energicznie poszu­
kiwani przez policję. 
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Uriąimk Ubezpieczalni Społecznej 

zdefraiicfował 5 tysięcy złotych. 
% Nakla donoszą: 
W> kryto w Ubezpieczalni Spofccr-

nci w Nrk e nadużycia, jakich dopuścił 
sie urzędnik niejaki 7. clński. Nicsumien 
nv urzędnik przyznał sie 

d i zdcfraut 'owana 5.000 złotych. 
Dyrektor Ubezpieczalni Karpiński 

\vvicchal w związku z ta sprawa do 

Wr.rsza.wv. Wtajemniczeni twierdza. U 
Zieliński, który przybył podobno z War 
sz; \vv. iest protegowanym wvbi nych 
osobistości. Cyr. Kai piński miał wi?c 
iechać do Warszawy — dli uzyskania 
instrukcji — co poczuć z Zielińskim, któ 
rv do tel chwili przebywa na wolności 

JEDYNY Z Ł O T Y M E D A L 
zjMtsgorjl prazeraatyw otrzymała 

» Ó L L A " 
G u m . . . ? 

na ttitdzynarod. Wystawie Lekarsko-
Aptekarskiej * CIUJ (Rumunia) 

W y b u c h p i e c a d o c h l e b a . 
1 WIEŚNIACZKA CIĘŻKO RA Uff A* 

ziele w w 

WIELUŃ, 8. 3. — We wsi Sadowi cc 
Wrzosy, pod Działoszynem, wydarzył sle 
niecodzienny wypadek. 

W pewnej chwili w zabudowaniach Za­
grodników nastąpiła silna detonacja. Piec 
do pieczenia chleba uległ 

całkowitemu rozbiciu. 
Przebywająca w tym czasie w mieszkaniu 
Aniela. Zagrodnik, doznała poważnych obra­
żeń twarzy I g!owy. 

Jak ustaliło dochodzenie, w piecu tym I pleczeńs^-n prowadzą dochodzenie 
znajdować się musiał materjaj wybuchowy! 

prawdopodobnie przygotowany 
do głuszenia ryb 

1 ukryty tam przez kogoś z domowników. 
Zagród nikowa na kilka sekund przed wy. 

buchem odeszła od paleniska pieca wgłąb 
mieszkania. 

Zaalarmowani detonacją sąsiedzi zajęli 
się pokaleczoną Z. oraz gaszeniem ognia, 
jaki powstał po wybuchu. 

Zawiadomione o powyższem władze bez* 

Po 15-siu miesiącach śledztwa 
SPRAWCA NAPADU NA KASJERKI 

w p a d ł w r ę c e p o l i c j i . 
Z Bydgoszczy donoszą: 

Głośny nr pad rabunkowy. Jaki w itru 
dniu r. dokonano na ul. Dworcowej 
na kasjerce bydgosk ego oddziału hur­
towni tytoniowej Zw. Stowarzyszeń 
Ociemniałych Żołnierzy p. Zarembk-nco 
i>rzez szereg miesięcy był przedmiotem 
energicznych dochodzeń ze strony bvd 
«:oskici policji śledczej. Jak wiadomo, 
łupem bandyty padła wówczas 

wysoka suma 21.000 zł., 
która śmiały bandvta zrabował kasjer­
ce PO oddaniu dwóch strzałów z rewol 
weru Mimo wyznaczone! wysokieł na­
grody przez poszkodowana hurtownie 

tytoniowa (tysiąc złotych), nic udało sio 
piać sprawcy zuchwałego napadu ra­
bunkowego. 

W zwazktt z tvm napadem rabunko 
wvm przytrzymała policja 

przeszło sto osób 

ze świata przestępczego, podejrzanych 
0 dokonan :e napadu rabunkowego. Jed­
nakowoż po wvia.śn:eniu sprawy i z po" 
wodu braku pewnych dowodów osoby 
te zostrJy znowu wypuszczone na wol­
ność. Jak sic obecnie dowiaduiemv« oo 
licla bydgoska no przeszło 
cach od chwili dokonania 
napadu rabunkowego 

wpadła znowu na trop bandyty 
1 Jeco wspólników. Podobno zebrane do 
wody św'adczn nlczblc'e. Iż *cd^n z are 
sz '0\vanvch przed (d|ku dniami osobni­
ków dokonał bczcze'nego napadu. Poza 

Zdarzenia i wypadki 
u b egł«i d o b y . 

(—) Bułgarja złożyła wczoraj notę 
Lidze Narodów oskarżając Turcję o przygc 
towanie ofensywy w celu zajęcia części te-
rytorjum bułgarskiego. 

Jugosławja wysłała do dyspozycji rządu 
greckiego 12 samolotów i transport amuni ji 
Flota powstańcza zajęła wyspy Mytilene, 
Chios i Samos. W Aleksandrji obiega po­
głoska, że Ven!zeIos uciekł do Egiptu. 

(—) Pząd węgierski ogłosił dekret naka 
żujący zgłaszanie posiadanych przez pry­
watne osoby zapasów złota. 

(—) W piątym dniu procesu Rintelena 
w Wiedniu zeznawali członkowie rządu. 
Wyszło najaw, że Dollfuss był otoczony 
wrogami. 

(—) Komisja konstytucyjna sejmu za­
twierdziła wczoraj wszystkie poprawki se­
natu w projekcie konstytucji. Przeciwko 
poprawkom głosowały wszystkie kluby opo 
zycJL 

(—) Prof. Antoni Ponikowski, który wy 
stąpił z klubu Chrześcijańskiej demokracji 
złożył swój mandat. 

(—) Jak wiadomo spowodu złego star.u 
rozmokłych lotnisk komunikacja lotnicza w 
kraju została częściowo wstrzymana. Obec­
nie na terenie całego kraju komunikacje 
molotami pasażerskiem! wznowiono 1 loty 
odbywają się regularnie. 

(—) Rada nrnisłrów uchwaliła projekt 
15 mleslą-1 z r n ' a n y ustawy o umarzaniu zaległości po 

zuchwałego • 

Więl»sza kradzież w śródmieściu. 
ŁóDż, 8. 3. — Ubiegłej nocy dokonano 

zuchwałej kradzieży w mieszkaniu znanego 
przemysłowca łódzkiego, Adolfa Daube, 
przy AL Kościuszki 69* Wlaścicele mieszka­
nia bawią czasowo zagranicą. Wykorzystali 
ten moment złoczyńcy I w nocy wyłamawszy 
„lilor.g" w drzwiach wejściowych dostali Elę 
do mieszkania, z którego skradli srebra sto­

łowe ł t.p. wartościowe rzeczy na sumę k* 
kj tysięcy złotych. 

Kradzież zauważono nad ranem I zaalaf1 

mowano policję, która wszczęta energicrii 
dochodzenie. 

Na ślad sprawców włamania narazić nie 
natrafiono. Dalsze poszukiwania w tym 
runku trwają. 

Włamanie do Kasy Oszczędności wSorztow tart. 
* z e o c a l a ł y . 

PIOTRKÓW 8 marca. Ubiegłej nocy do 
konano włamania do Kasy Oszczędności im 
„Storczyka" w Gorzkowicach. Kaslarze pod 
osłoną nocy wyrwali jedno z okien budyn­
ku kasy I dostawszy się tą drogą do loka­
lu us'łowa'1 rczpruć kasę ogniotrwałą, w 
której znajdowało sle kilkanaście tysięcy 
złotych w gotówce. 

Kasy te] jednak złoczyńcy 

nie zdołali rozpruć 
I porzuciwszy bezcelową pracą rozbił a-* 
flady k Iku biurek z których zrabowali k* 
kanaście złotych w bilonie. 

W związku z dokonametn włamań'*" 
policja przeprowadziła śledztwo, Początek 
przyczyniło się do zatrzymania k"Iku osoWlu, . Ł 

Małe mia; 
urji tę 

ftacuskiej ] 
i»walu" 
'taty w tor ( 
: Ryliśmy i 
Ś którą do 

| P osób ze ' 
* rnaiowni 
En:e. że oż 
1 obraz lu 
-k.órego i 
'mach dli 

N o . 

ków p r a ż o n y c h 0 udział w w!amanlu. 

Dwie szwaczki ofiarą czadu. 
Kronika pog.towia rafiincowiga. kradzeży i p j i a r J J 

i na póli 
'ki, kiedy 

Karola 

dętkowych. 
(—) Rzad złożył sejmowi projekt usta­

wy szirwarkowej wprowadzającej obowią­
zek świadczeń w naturze na cele meljora-
cyj wodnych, budowy | utrzymania d r u r j 

wznoszenia budynków gminnych I gromada 
tein aresztowano u leże szerear osób ^ Ich oraz zagospodarowania! zalesienia 
współdziałających w powyższym napa 
dzie. Ze względu na to. łż śledztwo w 
tel sprawie nie zostało jeszcze ukończo 
ne. nazwisk bandyty I jetro pomocników 
narazić nie możemy oodrć do wiado­
mości publicznej. . •• 

ą . f . 

w r a t o w n i c t w i e . 
LW6V/, 8. 3 Polski Czerwony Krzyż 

podjął ostatnio akcję przeszkolenia księży, 
zakonników i kleryków w zakresie ratowni­
ctwa ogólnego i przeciwgazowego oraz u-
dzlclonia pierwszej pomocy 

w nagłych wypadkach. 
Przy poparciu ks. arcybiskupa Twardow­

skiego zorganizowano we Lwowie kurs In­
struktorów drużyn ratowniczych dla księży, 
kleryków 1 braci poszczególnych klasztorów. 

Mrozy odstraszają od 
Sftabsn k o n s u m e j a . 

'nieużytków gminnych. 
( _ ) Władze administracyjne wydały Z3 

rządzenie, że dzeci do lat 7-miu nic mog* 
być wpuszczane do kin. 

( _ ) Dyrektorem Państw. ZąM. Higieny 
w Warszawie został mianowany łodzianin 
dr. farm. Stanisław Krauze. 

( ) N> emeryturę przeszedł długoletni 
łpektor farmę, 
iego w Łodzi 

Kurs, obejmujący ratownictwo ogólne I prze­
ciwgazowe, ukończyło 35 absolwentów. Uyl 
to pierwszy tego rodzaju kurs w Polrce. 

Dzięki życzliwemu odniesieniu się do tej I Szu'czewskiego przy ulicy Franciszkańska 
.U - . - * — L- _ • - --» m • m m - _ . « . ffSk « _ . 11 _ t _ « a m m m . m mm m m .7 

zsslużc 
du woje 
Wagner 

(—) Przy ul. Zielonej 9 spłonęły wczoraj 
doszczętnie dwa sklepy, należące do Wol-
fajlera I Bcłżyckiego. 

(—) Do mieszkania restauratora Jan". 

Łódź, 8 marca. Tragiczny wypadek 
wydarzył się w dniu wczorajszym w 
mieszkaniu sióstr Urbańskich, szwaczek 
zamieszkałych przy ul. Łagiewnickiej 
33. Obie 23 letnia reliksa i 19 letnia Wa 
lerja szyły siedząc przy żelaznym piccy 
ku. Z piecyka ulatniał się czad węglowy 
I obie ulejły zaczadzeniu. 

Oko!o godziny 8 wieczorem do miesz 
kania weszła trzecia z sióstr. Ujrzała o 
na obie siostry leżące bez przytomno­
ści na podłedze obok piecyka. Przcrażo 
na dokonanem odkryciem zaalarmowała 
sąsiadów, którzy zawiadomili pogoto - ; 
wic ratunkowe. Przybyły lekarz stwici 
dził zatrucie czadem 1 po udzlclcriti 
pierwszej pomocy pozostawił obie sio 
stry na miejscu. 

Na ulicy Kilińskiego poślizgnąwszy sic 
upadł I zwichnął nog* 58 letni Salomon 
Monczarz, zamieszkały przy ulicy Skla 

| Cesarz K 
'odwiedzi 

'Wencji w 
1 ]» uczczeń 
W urządzi! 

dowej 31. Ofierze wypadku udzie*, h 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego P* ^ 0 w c s z ł 
gotowia ratunkowego. 

Przy zbiegu ul. Kilińskiego | Nairt* J Pochód 
tu najechany został przez dorożkę 4 
letni Aron Harkawi, zamieszkały p 
ul. Kilińskiego 60. Harkawi odniósł 0. 
ne obrażenia ciała. Poszkodowanemu 
dzielił pierwszej pomocy lekarz pog 
wia ratunkowego. 

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem 
mieszkaniu własnem przy ul. Kraszę, 
skiego 7 usiłował pozbawić się zydjL 
przez wypicie większej dozy k w * a 
solnego Władysław Krzemiński, roWjj 
nik. Zawezwany lekarz Ubezpiecz*! 
Społecznej, po udzieleniu pierwszej 
mocy przew'ózł desperata w stanic 
źnym do szoitala miejsk. w Radoe 
czu. Przyczyną rozdaćzllwego kr 
brak środków do życia. 

Bofto) fiurtowsiikdw żydowslcicl 
' w Z d u ń s k i e j Wolf . 

akcji t« strony władz kościelnych, spodzie 
wano jest zorganizowanie szeregu podob­
nych kursów w roku bieżącym. W poszcze­
gólnych klasztorach powstać mają własne 
zespoły ratownicze. 

piwa 
B W A R S Z A W A . 8.III. Kłonsumcia' 
piwa w lutym rb- wskutek ocieplę-1 
rfla sie temperatury, po si lnych mro 
zach panujących w styczniu, tnacz -
nie Wzrosła. W miesiącu tvm browa 
ry polskie sprzedałyt na rynku w c 
wnętrznym o e ó ł e m 

58 tys- bl. piwa. 
wobec tylko 49 tys- hi. w styczniu 
rb. Również w stosunku do lu tceo 

MRÓZ TRZYMA 
Stan pocody w Łodzi. 

Łódź, 8. 3. — W dniu dzisiejszym 
o godz. 8 rano tempera.ura wynosiła 10 
stopni poniżej zera. (Nainiższa tempera 
tura w nocy U stopni poniżej zera). 
O tel s?«iei porze barometr wykazywał 
ii£nien !e 761.2 mWmetra. Tendencja ba 
iometrvczna — równomierny wzrost 
ciśnienia. 

1 Wiatry wschodnie z szybkością do 4 
metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzltfełszego pogodnie 
o zmennem przejściowem zachmurzc-

10.^4 r. zaznaczył się wzrost kon-
sumcii, wynoszący 3.000 hl, czyli 
54 proc. 

Natomias t jeśli chodzi o okres 
dwóch pierwszych miesięcy br* t o 
przyniósł on w stosunku do odpo­
wiedniego okresu 1934 t- spadek 
konsumcii o 8 tvs . hl.. czyi? o 7 proc-
do 107 tys . hl- T łumaczy sie to bar 
dzo słftbem soożvci>m piwa w stvrz 
niu rb. w związku z e w a ł t o w n e m 
obniżeniem sie temperatury. 

. 0 : 

33 włamali się trzej złodzieje. 7.& złoczyńca 
ml puścił się w pogoń zaalarmowany przez 
służącą Szulczcwski i dopędz'ł Ich u zbiegu 
ulic Marysińskiej i Brzezińskiej. Jeden z 
nich uderzył Szulczewsklego rurką w głowę 
W obronie własnej Szulczewskl strzel ł do 
bnndyfv, którym okazał się 32-!etnl Kazi­
mierz Plołrowskl (Franciszkańska 87). Przy 
padkowo ranną została drugą kulą Marji 
Gordicka (Widok 3) Drugim złodz'ejem 0-
kazał s"ę 28-letni Bolesław Gryglelskl. 

(—) Wczoraj odbyło się posiedzenia 
miejskiej rady szkolnej pod przewodn !c-
twem dr. Skalskiego. Stwierdzono, żc ophr-
ka lekarska w szkołach Jest niewystarczają­
ca, na I lekarza przypada 3500 dzieci. Brak 
dentystów w kontroli uzębienia uzupełniać 
będą higienistki. Pada szkolna dożywia 
2000 biednych dzieci i postanowiła w dn. 
10 bm. zorgan'zować zbiórkę na ten cel. 

(—) W Gdyni zapad' wyrok w procesie 
0 wybuch w domach ZUPU. Inżyn :er M">-
glłn'ckl kierownik techniczny gazowni zo­
stał skarany n n rok \v>z'en'a ! £000 złotych 

1 grzywny, reszta oskarżonych została unie­
winniona. 

1 'Zdirrisha Woła, %S Od pewnego czasu 
miejscowe społeczeństwo chrześcijań­
skie prowr.dzl energiczną akcję w lian 
dlu która zmierza do wyeliminowania 
wyłączności 

hurtowych dostaw przez żydów. 
Jedna z największych miejscowych In­
stytucji społecznych o charakterze hau 

dlowym oraz cały szereg..polskich f 
kupieckich, akcję tę prowadzi t d,:L-
mi wynikami. Polscy kupcy dctallif 
jak i społeczeństwo miejscowe akcję tt 

poparło. _ 
Wskutek tego na miejscowym rynW 
liandiowvm nastąpiła silna zn 
wywołana przez konkurencję fianu.otf? 
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*e snu m 
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iteczko. 
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Ś l u b y 1 8 - i e t n i c h w y r o s t k ó w 
(herakterystoane z a w i t k o w powetie piotrkowski 

niu .Miejscami drobny nrzelotny śnl3g. 

Ż Y C I E Z G I E R Z A . 

O LIKW1DACJF, ZATARGU 
w ..Zglerzanco". 

Dziś przybędzie do Zgierza Inspektor 
pracy Wróblewski, celem j>orozumien'.a 
się z robotnikami przędzalni nieczynnej 
obecnie .Zgicrzanki'*. Konfcrccja ma na 
celu zlikwidowanie zatargu w j ^ f ir 
mie, która nosi się z zamiarem u:ticho-
miena fabryki. Stawia jednak warunek 
by robotnicy zrzekli się swych praw do 
uzyskanych względem firmy wyroków 

KONTROLA W ZGIERZU. 
Wczoraj bawi!o w naszem mieście 

trzech podinspektorów pracy, celem 
skontrolowania, czy fabryki przestrze 
gają przepisany czas pracy 1 nie są czyn 
ne w godzinach nadliczbowych. Okaza 
ło się jednak, że szereg firm pra. uje w 
godzinach nadliczbowych, dowodem 
czego jest kilka protokółów, sporządzo­
nych przez insncktoró\v. Miedzy inne-
mi spisano protokół wykończalni „1VL L. 
Brodacz". 

Piotrków, 8. 3. — Podczas ubiegłego 
karnewału w powiecie piotrkowskim 
zanotowano kilkanaście ślubów udzlclo 
nvch małoletnim wieśniakom. 

Zaznaczyć należy, iż zawieranie mr-ł 
żeństw w ostatnich czasach ma charak 
ter bardziej spekulatywny. n'i kiedy­
kolwiek indziej. Źcnia sie b. często '7 
lub 18-lctni chłopcy, pchrni <-o mal-
iertsiw przez rodziców w związku z 
nadarzająca sie okazla jakiegoś korzyst 
nicjpzego z materialnego punktu widze­
nia ożenku. Na tem tle ponure życie wsi 
staje sic 

leszcza hard//cl przykre 
Sa bowiem dość często trzydzłestoki!-
kuletnł dziadkowie, którym się jeszcze 

6) 

£> 1 KLS 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

Likwidacja zatargu na tartaku. 
oddziału dokonano podziału pracy. W każdy poniedziałek przyjeżdża do 

Pabjanic Inspek^r pracy Opolski, do 
którego robotnicy udają się z pretensja­
mi za pośrednictwem związku.. Zwią­
zek załatwił u inspektora sprawę z tar 
taku „Kolumna", który zwolnił z pracy 
jedną zmianę. Związek stanął na stano­
wisku, aby dokonać w tartaku podzia­
łu pracy. Zarząd tartaku odmówił. Na 
wspólnej konferencji u inspektora pod na 
ciskiem Kiermosa, sekretarza general­
nego l p. OrzelikowskiegOł sekretarza 
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gospodrrowania. albo też. k o>zv c\v^| 
tualnie rozdzielają gospodarki us:a"' 
wia'ac swoje ..\vvcug.'\ których nas'^ ^ 
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tr&gedjo 1 nieszczęścia. ^nie na ui 
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sie pełne dwa tygodnie, drus;a { wlbraii^i 
stępne dwa tygodnie. Wobec powyżs i 
go zatarg został zlikwidowany. 
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które fi W murach „Konsorcjum" »««v 
wlasnościaj p. Lidzbarskiego, w y d z ^ 
żawił sale fabrykant łódzki Bruno M 
bln« który robotników traktuje 

iak niewolników. . v 
W dn?u 8 lutego rb. zostały zwoln 
z pracy robotnice, które przcprrcow*. 
na sześciu krosnach 3 tygodnie. * p 

wadzajac I szykując warsztaty. m 
Fabrykant Rubin widząc, że W f j j 

ty sa wyszykowane, przyszedł .a 
wsoomni?nvch robotnic, oświądczJ^j. 

:m. abv jutro do pracy nie prrychj'% 
?v Zapomn'ał widocznie, że obo^ r !" 
je przecież wymówienie 14-todn!ow* 

Robotnice zwróciły się w teł 
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P O C H Ó D „ G I L L E S W ' . 
P O K A R N A W A L E W E F L A N D R I I * HMHHBI 

płótna w barwie ochry, przypominają" ' którzy zbierają się na ulicach pomimo 
cej kolor skóry Indjan. Różnorodne Smugu i z.mna. Każuy przeehodzieii 
haity na ubiamu imitują tatuowania dzi iest zmuszony do przypięcia na kapeiu 
kich plemion, lecz tatuaż ten iest hołdem szu oznaki karnawałowej, 
dla Flandrii. Na nogawicach wyszyte sa I Pochód Uiiles-uw buuzi entuzjazm. Ka 
lwy heraidyczne— herby Hainaut, ou<-| żdy z uczestników pochodu trzyma w 

Kompromitujące ślady na bibule. 
W biurze centralnem jednej z fabryk. la się więc na sposćb i pewnego wieczo 

Binche w marcu 
Małe miasteczko Binche odgrywa we 
tourji tę samą rolę, co na Riwierze 

fnaiskiej Nicea: słynie ze swego „kar 
fwalu" _ świata Gilles'ów. które w 
"Sty wtorek stanowi atrakcję Flandrii. 
Ryliśmy świadkanr tej uroczystości 
b którą do Binche zjeżdżają się tysią-
* osób ze wszystk ch krajów. Niezwy-

ma ownicze widowisko, robiło wra 

czone tajunniczemi rysunkami. Wobec 
tego, że chodzi o humor, kostjumy ..oz­
dobione" są dwoma garbami— sprzodu 
i styłu, wypchanemi słomą. Pas objęty 

pie. że ożywił się znienacka starożyt jest skórzanym paskiem z brzękadłami 

wiedeńskich zajęty był w charakterze 
dyrektora Edward Z., do obowiązków 
którego należało także sprawow.Jiie bez 
pośredniego nadzoru nad kasą. Przez 18 
lat pracując w tej firmie jako buchalter, 
cieszył się 

wielklem zaufaniem 
właściciela fabryki, radcy komercjalne­
go L. ł dzięki temu zaawansował na dy 
rektora. 

i obraz lub cenny gobelin flamandz-
Ik.órego postacie w archaicznych, k . 

włamali!**k!!n]ach długim pochodem ciągną przez 
ttwo, kt*1 N o . 

początek święta, słynnego w całej Bel 
i na północy Francji, odnosi sie do 
ki. kiedy Małgorzata de Hainaut sio rzykami i mankietami oraz 

Karola V, była władczynią Flan 

i dzwonkami, rozbrzmiewającemu w 
takt pobudki bębna, bowiem każdy Gii-
les zaczyna tańczyć, gdy tylko stopa je 
go dotknie bruku ulicy. Dziwaczny ten 
kostjum, napoły dziki, napoły wariacki, 
uzupełniony jest koronkowemi kolnie-

i i i / S * 
ku udzieli! 
ejskJego o> 

?o i Na«łj 
dorożkę * 
izkały p 
idniósł oi 
cwanemu' 
arz 

1 _ k Cesarz Karol V przyjechał wówczas 
1 f i j ( odwiedziły do siostry swej. do jej re 

" " {dencji w Binche, wpobliżu Mons 
I Uczczenia cesarza władczyni Flan-
N urządziła uroczystość, niezapomnia 
Mdoczn'e pod względem przepychu, 
ro weszła w tradycję i odtąd p o w 

się corocznie. Główną jej atrakcja 
* pochód tak zw. ,,Gillcs'ów''— tatuo j 
Pych l zdobnych w pióra Indjan— ta 

Jakich przywieźli po raz pierwszy 
Pokaz do Europy Hiszpanie. 

Jrana w tłusty wtorek, już o wcze-
P[Ui świcie, ciche uliczki B n c h e . daw 
Wszej fortecy, a d-isiejszego ośrodka 

cczorem *P cuivsłu koronkarskiego, ożywiają 
I. Krasze^y o k i pobudki na bębnie wyrywa 

się życW* 6 S n u mieszkańców. I już przez ca-
y kwt f* !^ ' 0 " wesoły werbel bębna skandu 
'ki roboł't'łlc,nc,Jc taneczne, rozbrzmiewające 
>C7p , eczi^hr D 6 ź , 1 C K O w ' e c z o r a . 
'erwszej Pi*nW!rastrc^^ °K ( ' ) l n e i wesołości przejmuje 
• stanic ffrflfstcczko. Przedstawiciele wszystkich 

odów: wojskowi.inżynierowie, praw 
• artyści, profesorowie, przemysłów 
kupcy, dziennikarze czy też bankic-

ł natychmiast zapominają o troska:h 
*go fachu. Każdy pamięta już t y k o 
m- że jest „GiIIcs'cm. Niezależne od 

dnia każdy przywdziewa kostium 
gotowany oddawna. l krokiem canc~ 

-kjn .jnfpie" przjtz miasto, 
ilsklcli fr*l Kostjum ..nillcsY* "należy do ' bar 
U z d.ibr^p skomplikowanych: zraniony Jest z 
:y detali^ 
vt akcje " 

vym rynr 
Ził'/'•*» c** 

w obawie zbyt celnego pocisku. Poma 
rańcze rozbijają się o kia .y . Całe mia" 

koronkową sto pachnie pomarańczami i sn.eg.em, 
falbanką, opadającą na stopy w sobo- oraz odurzającym zapachem wesołej ra­
tach. Zaznaczamy tutaj, że każdy ..Gil uości. 
Ics", biorący udział w pochodzę, jest a- | Dookoła Gillesów ciągną inne maski, 
rystokratą— szlachcicem conajmnlej. I"o roztańczone w przepychu strojów. Rów 

i^ku bądz różużkę, k órą porusza, bąuz 
koszyk pełen pomarańcz. 

Pomarańcza Gilles'ów nie odgrywa ro 
h „confetti"* mask nicejskich 
narzędziem walki, lecz zastępuj 
Parysa dla obranej boginki. GiU. 
rzucają pomarańcze kobietom, które g f w 3 T ri^t n*, Ł f f W W * ' 
przypadają im do gustu. Z tego powodu 1 " ^ S Ł f f g P ? ł " y J * 
okna , ba.Kony w binche są okratowane \ Ł r J ^ b

f t

y w a ć . , c o d a c n n y m g c ; 
. _ i scicm w wytwornych lokalach nocnych 

ru zapukała do swego b u r a ped pre­
tekstem, że przez zapomnienie zostawi 
ła portmonetkę z pienędzmi. 

Dyrektor otworzył drzwi bardzo nic 
chętnie i oddał sekretarce portmonetkę. 
P r z y tej okazji panna detektyw stwier­
dziła, że dyrektor pisał coś na jej ma­
szynie, znajdując się w towarzystwie 

Jakiegoś obcego pana. 
Zeszła na dół i z ukrycia obrerwowała 

Dopiero od sześciu mies ; ęcy zwróc'1 moment wyjścia swego szefa z tym 
na siebie baczniejszą uwagę. Bowiem pa nieznanym panem, który w ręku ty.osl 

j . . : Śledziła ich krok za 
ę pożegnali, zajęła się 

obcego pana i stwierdziła, 

Zaniepokojony właściciel fabryki 
przeprowadził w swem b'urze central­
nem gruntowne szkontrum i wszystkie 
raclu...ió znalazł 

w największym porządku. 
Z drugiej zaś strony radca L. uznał za 

że wszedł on do biura k o n k u r e n t mej 
firmy, przyczem stojąca w bramie s 'ar 
sza pani pozdrowiła go jako „dyrekto­
ra". 

Stenotypistka- detektyw powiadomi­
ła o swem spostrzeżeniu radcę L. i do 
wiedz ; a 'a się. że wspomniana konku en 
cyjna firma poczęła ze sku k e m podra­
biać nowe automatyczne wagony bę­
dące specjalnością jego fabryki, której 

Radog 
KO VT 

też nosi cylinder z białego atłasu, ozdo 
biony ośmiu sterczącemi wgóre strusie 
mi piórami bajecznych rozmiarów, któ-
rychby się nie powstydziła najznakonrt 
sza artystka rewjowa. Kapelusz powyż 
szy stanowi luksusowe uzupełnienie ko­
stiumu Gillcsa, i—jak nam opowiadano 
— kosztuje 

•zgóra 5000 franków. 
Podobno każdy nowonarodzony ..oby­
watel ' ' sfer wyższych w Binche Już w 
kolebce otrzymuje pierwsze podstawo­
we fundusze na kupno w przysz'ości ka 
pclusza ,.Gillcs'a" Różnokolorowe pióro dzic, trzymający rakiety w rękach. W 

nież i dzieci biorą udział w ogólnej za­
bawie. 

Najciekawlej jednak przedstawia się 
„karnawał" w Binche wieczorem. Po­
chód Gilles'ów kroczy nadal w trądy 
cyjnym porządku; twarzy już do 
strzec nie można, widoczne są tylko syl 
wetki postaci ł rozkołysane, 

metrowej wysokości, pióropusze. 
Pochód wyłania się z mroku, znienacka 
oświetlony ogniami bengalskiemi i fajer 

niewzruszony pewnik, że dochody dy- j tajemnice widoczuie zostały przez ko 
rektora Z. żad,ną miarą nie mogły m u . goś zdradzone, 

pusze, kołyszące się na głowah uczest­
ników pochodu, wywierają wrażenie ja 
kiejś olbrzymiej poruszającej się w po­
wietrzu tęczy. 

Zabawa karnawałowa rozpoczyna się 
o drugiej. Miasto jest przepełnione spo­
wodu zjazdu tysięcy osób. Pociągi przy 
wożą coraz to nowe ładunki turystów, 

wystarczyć na prowadzenie takiego luk 
susowego trybu życia. 

By przecież rozwiązać tę dziwną za 
gadkę, fabrykant zaangażował pięknego 
detektywa w spódmcy w osobie mło­
dziutkiej stenorypistki i powierzył jej 
funkcję sekretaiki dyrektora oraz dy­
skretny nadzór nad jego czynnościami 
w biurze. Już po kilku dn'ach zauważy 
ła sekretarka, że pan dyrektor zostaje 

uowiwnuujr uj4"»""" ufciiK"'™'*-"*1 » w biurze leszcze po wyiścin całego per 
werkami. Obok doboszów maszerują lu i s o n c ! u p o Z n n » a t e"ż. że pod jej nieobec­

ność, ktoś pisze na jej maszynie. Wzię I pewnej chwili rozpalają się ognie sztucz 
ne, rakiety strzelają wgórę i opadają ty 
sącami iskier, wywołując obrazy ma­
giczne. 

Karnawał w Binche wywar ł na nas 
wrażenie cudownego dawnego poematu 
tętniącego nową zawsze radością życia 

Am. 

Na drugi dzień udało s"ę owej s f n o ' y 
pistce śCągnąć z b'urka dyrektora bibn 
łę, na której odbity był jego kwit, 
stwierdzający 

odbici 2,000 szylingów, 
otrzymanych od konkurencji. 

Wobec tak niezbitego dowodu winy 
dyrektora, radca L., zwolnił go natych­
miast ze służby. 

Detektyw w spódnicy— jak widać — 
wywiązał się w zupełności ze swego 
trudnego zadania. Czyi', że gdzie djabeł 
nie może- tam babę pośle. 
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f e f e r i y n e k n a s t r y c h u . 
Zredukowany robotnik odebrał sdb*e życie. 

We sl Milon la ChnpcTe. rozegrała 
się k iwawa tragcd.a na tlo bezrobocia. 
Rolnik, 1 ouis Fenillard zwoln ł z pracy 
swego robotnika, S'an'sława Golę. lat 
24. Pozbawiony pracy i środków do ży­
cia, Gola 

popadł w rozpnez. 
Oncgdaj rano to'nik usłyszał dziwny 

hałas na strychu.. JJ.dał s-ę tam natych­
miast, uzbrojony w strzelbę i znalazł się 

raptem oko w oko z Go'ą, który zaczął 
do niego slrzc.Uć z rewolweru. Ro!nk 
oddał skolei kUka strzałów ze swej 
strzelby do robotnika i zratfl go 

w ramię i ncgl. 
Niezwykły t°n pojedynek przerwał Go 
la. który w pewnej chwil strzelił sob : e 
sam w skroń i poniósł śmierć natych­
miastowa, 

Głupiec czy b o h a t e r . Toycc zdo- nici niż zwyk le . W o d a . k t ó r a posłu-
e a c z k a przyniosła, prawie wvstvc.a. 
Cdsłoiiil okno. JSiowe życie z a c z y n a 
ło się szarym, s m u t n y m porankiem, 
ale takie mia ło być. P o m y ś l a ł z 
c ie ik icm sercem o c z e k a j ą c y m p o 
dniu- P r z . i l ewsz rL tk i emi musiał się 
starannie ogolić i ubrać- W y j ą ł z 

b \ ł sie n a a k t siły, p rz \ !wyższa iacv 
ierro n a t u r ę - Napięc ie by ło s t r a t n e , 
tak s t r a szne , że nie w y t r z y m a ł . W 
nocv . k iedy p rzechadza ł sic n e r w o ­
w o no swoirn pokoju, coś w n im 
wreszc ie pękło, że upad ł n a łóżko 
i zalał sie łzami. W s t y d z ą c się icb 

P o s z e d ł z a p u k a ć drueri raz- D r z w i 
uchyl i ły się szerzę i. P o z n a ł po 
świet le , że ro l e t a mus i byc podn ie ­
s iona. Zawoła ł g łośno ale erios iak 
erdyby rozp łyną ł się w próżni . M o c 
no zan iepoko jony e d w a ż y ł sie z a j ­
rzeć- Ł ó ż k o było pus te , l w o n n y nie 
było. 

W r ó c i ł i zadzwoni ł na pos ługacz 
ke. k t ó r a nadc iągnę ła bez pośp ie -

lodvch" . 
órzv e*#0 
<i usaii» 
vch nast' 
/ydawa*. 

la. 
R: 

•» i KLSZCZENIE POtZĄ TKU: 
opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 

ał drzwi rodzinnego domu przed tobą 
^knięte. Iwonna Latour powitała go ser-

Ne na ulicy 
;a Sie ^ L ^ 0 ) 1 , pojechali do parku, gdzie odbyli 
do wolsltjp^e/na rozmowę. 
kilkoro Fil P"w r ( J l-"-' <Jo domu zasiała tam swegi 

KfHe i estrady, który ią 
zenku flflr 
bie d z ' s ^ 
vnic pr2*S 

adorował bez w/a-

uleirł. t o p o t e m opar łby się w p ł v w o 
wi wiezienia . G d v b v bvł t y lko 
od rob inę o d p o r n i e i s z u poczucie 

h a ń b v nie by łoby m u za t ru ło życia-
W y j e c h a ł b y o d r a z u z Anylj i i wziął 
sie ze swem przeznaczen iem za b a r y 
Silncero cz łowieka nie zna laz ł aby 
I w o n n a . s i edzącego p o n u r o przert 

p rzed s a m y m soba . c h o w a ł t w a r z szuf lady p r z y z w o i t y g a r n i . u r k t ó -
w pościel i erryzł ko łd rę . A!e u d e r o rv r z a d k o miał sposobność ' nos ić 
j t e r o , cz łowieka płacz r i e p r z e e b o - ( ) s t a t n i r az miał ero n a sobie p rzed chu . niosąc t acę ze ś n i a d a n i e m . 

I S Z i 1 ' • . " d z ' c c

1

, c a • • t v e " o d l : i a m i n a koncerc ie — Gdzie icst m a d a m e L a t o u r ? 
l a t a c z dofosTcpO cz łowieka w y d o b y - p e i l a d o w y m w St . Tames^ Mali, do 

w a sie z d n a duszy i w s t r z ą s a d i r kad t o w a r z \ szvł I w o n n i e . W dro* 
bem i ciałem do s a m y c h posad . T a dze powiedz ia ła do n i ego wesoło 

ŁStetan przybrał nazw.sko Joyce i szukał d ' bogatego wuia. Silny czło 
pozno posady I - » . . . ... , „ . „. t 

^*onna poradziła mu. by wstąpił do cho- j wiek me straciłby g ł o w y przy spot 

Viego płaczu, s t r a szn ie słuchać-
Z m a g a i ą c sir łkaniem, Toyce w y r z u \vv tworn io , że jestem z ciebie d u m ­

na-
T e r a z mia ł go włożyć , żeby b y ć 

na ici ś lubie w c h a r a k t e r z e opieku­
na . 

— zanv ta ł . 
— O ! w v s z ł a wczc -n ic i kaza ła 

powiedzieć , żeby pan nie czekał ze 
W y g l ą d a s z t a k p rzys to jn i e i śn i adan iem. — O k t ó r e j w y s z l a r 

— P a r ę m i n u t po ó s m e i. 
— Dzięku le — rzeki Joyce-
— Mnie sie widzi , że pani z a c h o ­

rowała i poszła do d o k t o r a — d o d a 
ła pos ługaczka . zes t awia jąc h a ł a ś i r 

Ale onanewnf się już i czuł że po wie naczyn ia z t a c y na stół . 

ksza ^ \ ^ i r a l n > : S ° -
fciu wsi. t Zaprzyjaźnił sit z chOrzystką Annie Ste-? 

H 
łożyły współwięzien zdradził przed nią |e-

jPrzwzłośc. 
H(>wtorzyla to kolegom i wszyscy się od 

odwrócili. Musiał odejść, 
^raz z wykolejonym literatem wyjechał 
£'rvk» Południowej, 

pas tor Everard Chisley, kuzyn Joy<;e'a, 

powyżsi 

** które J 
w y d * g 

Bruno K * 
Je 

zwoln;< 

nie. wP f i r 

te w;rs?; 
•szedf . j 
wiadcza'-;, 
rzvcho<J 
obow^1* 
3dnlo* e; 
r 

dc ła zadan iu . U b r a w s z y się s t a r a n ­
nie, zeszedł w o l n o nadó ł . n a o s t a t -

i k u . 

->racy. 

druga £ Wybrali sie w 

się z Iwonna 
ytańska nie odpowiadała 

się w podróż do Ostendy. 
»l •« swemu przerażeniu spotkała niespo-
Kj^anie swego olerwszeso męta, o ktrt-
I ^mvśiała. Je dawno umarł. 
Lj^astapiia dramatyczna rozmowa z mc-
Vi Postanowili rozejść sie. 
i p r e sprzedał udział w tnrmie i wrócił 
l((Londynu. Udał się na poszukiwanie 

J^dnalnzł la w sznita'u. 
h ponieważ straciła środki do życia, wyna-

J a nici noknik obok siebie, 
lyespodrlowanie zjawił sie Everard. 

Ł., *"łdał, by Iwonna wróciła do niego, 
'"waz jej pierwszy maż umarł. 

R O Z D Z I A Ł XXTII 
K o n i . c i począ tek . 

W nocy za łamał się 

— Czv w a m to powiedz ia ł a? 
— Nie , ale t aka by ła b lada , żo 

s t r ach było pa t r zeć . 
— D o b r z e — rzekł Toycc, nie 

hec s l i iżąu 
'— N i e d ł u g o 

af m b n o v o l n i e r r z c z n c . ta rozpacz 
w i e , best?łowne dźwicH. w k t ó r v c b 
vfa m o d r t w n do Pop- , o p o m o c i 
łttehe wo łan ie o miłość, o I w o n -

| 
Ale w i " d z ' n \ żc zma°^a sfc ze ^o 

kann i z t o w a r z y s z e m z Więzienia. t , a o s t a tn i r az i że po t y m w y b u H u i 
tak iak on w Hull- łsilnjri cz łowiek r O Z p a c z y z A b c d z i c się na spokói i nic śn iadan ie z I w o n n a . Myś la ł 
nie s p r z y m i e r z y ł b y się z N o a k e - , , ; f e . ( l e m z f a t n l i ? t v c z n v m spokojem, 
som i n ie w y p r a w i ł z n im d o Afryki . , I w o n n a . b o c a . w *«1afroku, z roz jakim n i e k t ó r z y s k a z a ń c y s i r ż y w a chcąc się zd radz ić wobec służącej zc 
Si lny człowiek nie szuka łby ^ opa r puszczonemi w ł o s a m i , s ia ła ped je- ia o s t a tn i posiłek p rzed egzekucją- s w .mi w z b u r z e n i e m . '—• N i e d ł u g o 
cia m o r a l n e g o u b i ednego dz iwaka . ,r0 d r z w i a m i i s łuchała , drż^c. Tak- I w o n n a Kszezc sie nie p o k a z a ć F o wróc i . T a k , możecie zos t awić śn ia-
( k t ó r y m on op iekował się nie i?k ; : olwick iego poko i nie mieścił się c ł u g a c z k a n ie p rzyn ios ł a n a w e t dla dan ie . 
mężczyzna.^ a iak k o b i e t a ) S i lny n a d j e j sygia lnią , lecz n a d bawia l - niei n a k r y c i a . Toyce czekał, s t a r a : ą c P o s ł u g a c z k a Wyszła z c i ężk icm 
człowiek nie dafbv sie po ^ iego n ; a - nas łuch iwa!a , czv i on nic śpi . sie zabić czas p o r a n n a pó łnensowa cz łapaniem, a Toyce zosta ł n rzv k o -
śmierci s tenia-acei rozpaczy i n ic W r e s z c i e pchn ię t a n i e o d p a r t a siłą, gazetka- Ale spos t rzeg ł szy , że c z y t a mi-nku- Skub iąc waey , z a s t a n a w i a ł 
skrer->f w mece w pierwsza «?motmi w s t a ł a i posz ła na górę . D ł u g o s ta- ogłoszenia , rzucił ia na stół . I sie t r w o ż n i e nad t em, co us łysza ł , 
no r . W r e s z c i e miny człowiek n i c i ' a 7 r e l<ą n a d r z w i a c h , szepcząc ic-, P o ? z : d ł na gó re po c b n s t k e d o Złe przeczucie w z b i . r a ł o w nim co 
b a ł b y sie samotnośc i , a właśn ie ta rr0 imię. d rżąc od s tóp do głów. D o nosa- Schodząc , z o b p r z r ł , że d rzwi r az gwałłoWTiiei D l a c z e g o I w o n n a 
o^a">-a snrawifa żp Tovre u c h w v c l wiedzia ła sie. Teki. dochodzące zza poko tu IWonnv ?a nr l iv!onc . A więc wysz ł a z d'omu o t a k wczesne i g o -
sie I w o n n v , t ak tak dziecko. 
; nce «;?e ełer^tiolei . c h w y t a za 
d m ~ ; e dziecko, jeszcze s łabsze 
siebie. 

Silni u t r z y m u j ą sie o r z v ż v n u . 
a słabi g ina p r a w o m ewolucj i . Ale 
w wieczys te j walce ludzkości z tent 
n i eub łaga t i em p r a w e m w a r u n k i się 
zmieniana i współczucie , będącc w y 
razem b u n t u . k t ó r v n a z w . - a m y c y 

kka-[r ł rzwi. p r z e n i k a ł y ia d o głębi iak w s t a ł a . Zapuka ł de l ika tn ie i z a w o - , dż in ie? P r z y p u s z c z e n i e stnipcei 
ciosy noża- D a w n a porv\ycza . I w o n łał n a nią po imieniu. Nie by ło od- oczywiście n iedorzeczne- Gdv.>y 
n a bv ł abv w p a d ł a do p o k o i u za powiedzi . Czyżby ieszcze spa ł a? zachorowała , t oby pes ła ła PO dok-
o ie rwszym ^ n r h e m - T a n ^ w a b v - Ale w t ak im razie d l aczego d rzwi to ra . Tednakze o s t a t n i a u w a g a słu-

re1-r> 
od 

'a kob ie t a . ' K i e d y za d r z w i a m i sa o twar t e -

sobie 
Ręcznie- G d y b y miał s i lny cba -

w 

bm. c t , > 

W r ó c i ł cfo bawia ln i , żacei bv ła m o c n o n iepokoiaca . 
Toycc'a ucichło, zeszła nadó ł i poło gdzte zaczął się p r z e c h a d z a ć n e r w o Toyce p r z y p o m n i a ł sobie w c z o r a ; -
^yła się- Ale n"e u?n?fa. Nerwowe; w o i w y g l ą d a ć o k n e m n a posępną sza b ladość l w o n n y i za świ t a ło rruł 
lżenie opuści ło ia dop ie ro g d y ulice. B r u k był m o k r y . P r z e c h o d n i e s t r a s z n e p o d e ; r z e n i e . C z y ż b y ^ był 

ws+»t?t, przebiegal i pojp i sznie z o t w a r t e " śle©v i skaza ł ia r a los. metnrżMwy 
Toycc. n ie - 'w 'adomv. źc by ła tak mi p a r a s o l a m i . P e l e r v n v d o r o ż k a - <ło znies ien ia? W Afryce był <wlad 

wil izacia . udz ie la słabvnn p r a w a do bHsko n iego , iż g d \ b v o t \ y o r z \ ł r zv świeciły od deszc-ui- Tovce ;<iem skazan i a n a śmierć n iewinne" 
żvcia. t r k że n i e ty lko moga żvć i d r zwi , p o r w a ł a b y g o w obiccia i odszedł od okna , dorzuci ł węg la n a rro człowieka- P r z y p o m n i a ł sebie ie 
kochać- S l aby człowiek. walcza<*v o obda rzy ł a na wieczność t em, czego p r z y g a s a j ą c y og ień i zabra ł sie go t w a r z , n a p i ę t n o w a n a bezsi lną 

leżał i^k d r r w n o . w v z n ó w do r a z t v . Ale zaczął go o g a r roznneza . taka s a m a ' r k ici twarz -Wl*r nie b'vlbv ule^-ł sze regowi no sife z całei swe i nędzne i m o c v d e k o sie w y r z e k a ł 
k t ó r e d o p r o w a d z i ł y do hańb i ą ntiie w i e k s z e f o c z y n u niż t o sobie c z e r p a n y płaczem- N a d r a n e m za 

*o p r z e s t ę p s t w a . A g d y b y n a w e t w y o b r a ż a j ą s i lni Jj2?dł..w -CieżU. sen _i_obudzil się^poz 

niać n i eokreś lony n iepoko i . Tuż b y - C z y ż b y I w o n n a w y d a ł a w y r o k n a 
to dob rze po dzicwiątc.i a I w o n n a - . ^ s i e b i e ? n. 
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1LSI1PII MONTER DO WSZYSTKIEGO tjta WŁiszLiy w kilku wlwszach 

Trwaiace mrozy sprzyjają ciągłemu 
wyrębowi lodu. którego liczne iurmanki 
zwożą do stołecznych lodowni, przede-
wszystkiem do zakładów przemysłu spo 
żywczego. Miejskie władze smitarne 
p^ddria Inspekcji lodownie ł kontroli 
zwózkę lodu. Stwierdzono, iż znaczne 
transporty lodu przychodzą z okolic pod 
miejskich, na co władze sanitarne pow : a 
towc nie dały zczwohnia. ponieważ z i-
nlanki i s tawy w tych miciscowościrch 
sa zanieczyszczone. Lód zwożony stam 
bid. wyraźnie brudny, iest. zgodnie z 
przepisami. ob 'ewanv przez funkclonn-
riuszy miejskich władz sanitarnych 
barwnikiem w cchi wyłączenia go z u-
?\ tku. Zwózka brudnego lodu do stolicy 
przedstawia niebezpieczeństwo wzmoże 
nu chorób zakaźnych, zwłaszcza duru 
brzusznego ł c ' : rwcnk i . Potvchcz?« sk i 
zono barwn ku m ponad 20 wozów lodu, 
Stanowi to niuly odsetek istnych kara­
wan wozów, zjeżdżających dzień w 
dzień do miasta naładowanych zamroż.o 
ra z r r -za . Nk to. bv ochronić s'olirv 
przed ta spiżarnia tyfusu, czerwonki ttd. 
rrzebaby obs^wlć poiicia nietylko d r r 
I M . ale i same zakażone M I E J S C A wvre!;u 
lodu. Ponieważ zaś iest to niemożiwe. 
ic lvna wiec obrona konsumenta musi o» 
pozostać lego rozsadek, polegaiacy na 
p o w s t r z y m a n i sie od konsumcii w lo­
kalach ..nrzcmyshi spożywczego", do 
których obccn'c setki furek zwożą po* 
iti 'en lott a z ar: ze. 

• • • 
W styczniu zr-łożono aparaty telefo­

niczne 2.157 nowvm abonentom. Na 
dzień 1 lutego Warszawa liczyła 4W56 
obonen ł ów. posiadających 60.181 apara­
tów. Od dnia 10 grudni? 1934 roku wpłv 
ne'o 8.277 zgłoszeń o założcire telefe" 
pńw. z teł 'lczbv założono telefony za­
ledwie 4.150 abonentom. • 

Radia głośnikowego można słuchać, 
ale tyiko przy zamkniętych oknach — 
zdecydował Sad Okręgowy w Warsza­
wie, litując sic w ten sposób nad uszami 
sąsiadów właścicieli krzykliwych noś­
ników. Sprpwa wywodzi sie z domu 
przy ulicy Szopena. Lokatorzy tego do­
mu wystąpili do gospodarza o eksmisję 
dwojga lokatorów, którzy raczyli sv/r»-
Ich sąsiadów w godzinach rannych bała 
sem pochodzącym z mocnych głośników [ 
radiowych,, Sad Okręgowy nakrzał eks \ 
misie, wstrzymał ia fednak pod warun­
kiem, t e właśc'ciclka głośnika będzie siu 
chała audycyj tylko przy zamkniętych 
oknach. Mieszkańcy Wr r szawy . posia­
dający sąsiadów raczących sie nudvcl.*i 
rnl na głośnik, odetchną z ulga po t v m | 

BŁOGOSŁAWIONA CIEHKO$C* 
Już dawno zrezygnowałem z o t r z y j i żvia i oracuia i nic biorą jednak łaocr 

mania jakiegoś zaszczytnego odznaczę- ' wek. To sa dla mnie cudrw kiórych w v 
ma. ant nie umiem odpowiednio kopać 
piłki, tenis zmrni roczej z widzenia niż 
osobiście, boks stosuje w praktyce tyl­
ko wówczas, gdy mi ktoś nadepnie na 
odcisk, mam nadzieje, że nie bede n'gdv 
siedział w kryminale- słowem żadnych 
kwr.lifikc.cvj nie posiadam. I przyznrin 
szczerze, że mnie to wcale nie martwi. 
nrzec ivn : c , mam iakoś lepsze samopo­
czucie. Unikam bowiem m. in. drażli­
wych dla posiadrczy orderów o v a ń : 

— Zaco szanowny pan otrzymał ten 
order? 

Odpowiedź na to pytanie dla wielu 
odznaczonych bvwa bardzo trudna. N : e 
wvn?da przecież przyznać sie. że ciot­
ka babki Jest kuzynką dygnitarza Y?re-
ka. albo że wuj szwpgierki mntki bvl 
przyjacielem dygnitarza Iksa. lub wresz 
c'e. że dygnlfarz Zet uległ prośbom z?.-
hitcrtsowancgo. który też zresztą wv" 
Świadczył czv może mu wyświadczyć 
przysługę dygnitarzowi. 

Zresztą zastanówmy sie, co to Iest 
właściwie ..zasługa"? Czy jeśli k'oś 
wyraża się dobrze o jakimś dygnitarzu, 
to jest to zasługa? Albo. leśli k 'oś sta­
rannie przez szereg lat unikał narażania 
sie komukolwiek? A.bo wreszcie, gdy 
goóć przyjmuje na swój rachunek mrów 
cza prace maluczkich? 

Prawdziwą zasiuge widziałbym w 
życiu i pracy małych, wiejskich zwłasz 
cza nauczycieli szkól powszcchnycti, 
kłutych z?wsze podziwiam nietylko zc 
względu dla ich zasługi, ale także na 
cudowne zdoności utrzymywania się 
nrzv życiu za grosze. Nigdy n'c mo­
głem zrozumieć, jak cl ludzie z groszo­
wych, mizerniu kich poborów potrafią i 
zapłacić mieszkanie i ubrr<2 sie i i^ść co 
dziennie obiad. Dlatego wszystkim tym 
biedakom dałbym najrozmaitsze ordery 
krzyże i odznaczenia za dz'clno'ć. wy­
trzymałość i ofiarność, chociaż przy­
puszczam, że woleliby 10 procent pod­
wyżki pensii 

Ponaclawalbym ordery tym wszyst­
kim urzpdmkom ostamich kategorvh 
tvm W S 7 V S ' k : m posterunkowym, krncc-
lis'om itn.. którzy w drog"cm m'~śc'c j 
tisiloja żyć za 100 złotych mKsirczrro 

tłumaczyć sobie nie po.raf ę. Jak zc 
stu czy 135 złotych można opłacić 

i mieszkanie, wyżywić siebie, żone i dwo 
ie czy troje dzieci i od czasu do czasu 
kupić nowe bu ty? 

Niestety wszvstk f e te kategorie oby 
watcli żadnych orderów czy t. o. nie 
o rzymuia . Otrzymują Je inni. którzy 
pięknie tańczą (tek lak im zagrają), ca­
łują wysoko postawionych bliźnich w 
dvskrc 'nc micisca. n ; c nie r o b a i dużo 
krzyczą o swoich nieznanych bliżej za 
sługach. 

ZAPLATA. 
Rafnf Sztyglic z ulicy WoborskicJ 13 

iest elcktromon'erem. Obecnie jest już 
wnrawdz c zfodzieicm. ale złodziejstwo 
iest raczej iego zawodem pobocznym. 
0 którym nic n'c wiedzlfJ Hcrsz Eps.cin 
z ulicy Wolborskicj 25. gdy nagle, wie­
czorem zepsuło sic w J:go mieszkaniu 
światło 

Drak Światła jest rzeczą przykra, 
wiemy o tem. dlatego też l:os'cin po­
sła! zaraz po Sztyglica. aby zreperował 
to co zrenerowr-ć należało. 

Sztyglic przyszedł, owszem i naj­
pierw zaczai sie rozglądać po mieszka­
niu. Trzeba tu zaznaczyć, żc S z y g i c 
ma doskonały wzrok i po ciemku widzi 
niemal tak dobrze iak przy świetle. Roz 
gladaiac sie wiec spostrzegł na stole 
cztery srebrne łyżki, trzy nożo i srebr­
na również c t i kc rnce . 

— Mm... pomyślał SztygMc — za zre 
perowanie świa ' ia iVstano naiwyźcj 
nieć złotych, a 4 srebrne łyżki, noże i 
cukiernica sa warte znaczni? więcej. 

Co pomyślawszy, ściągnął zc sofit 
1 schow?.ł po k'cszeniach wzmiankowa­
ne przedmio ; v. poczem zreperował 
światło, w z a l piataka i posz:dł. 

Jednakże Fosteln zaraz no i"go wviś 
cłu zauważył kradzież, wy lecą I na uli­
ce. 7 Ł " n : 4 oosterutikowew) l dogonił z 
lim Szfvw'ca Prey elcklrotnontcrza 
wszystkie skradziona przedmioty: zna-
irziono. wobec cze^o Sad Grodzki w v 
dal wyrok.moca którego Rafał Sztyglic 
skazany z o s a t na 3 m'esirce wrasta. 

.lorzy Krzeck'. 

Złodziej c k r a d ł 6 - c u s l u d e n U j J 
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Z Wilna donoszą: 
Grupa złożona z 10 studentek i stu­

dentów U. S B. udała sie na ostatni se­
ans do kina ..Helios", gdzie wyświetla­
ny jest obecnie film produkcii krajowej 
..A. .B. C. Miło'ci" z Dymsza w jednej 
z ról tytułowych. 

Młodzież nr była sobie, zwyczajem 
studenckim bilety na balkon, rozmieści­
ła sie W jednym rzędzie i z zaciekawię 
niem zaczęła przyglądać s : e rozwilaia" 
ccl sie na srebrnym ekranie akefi. Acz­
kolwiek fi m nie jest nadzwyczriny. to 
iednak bezpretensjonalna I chcąca s ; c 
zabawić młodzież rozwcscHa śp ; ewana 
r rzcz D V M S 7 Ę W tym filmie piosenka 
..Nic takiego". Wesoła kompania, korzy 
st«\iac z tego. łż na balkonie bv?o w era 
-•ie ostatniego seansu niewiele publicz­
ności, znezefa 

równ*c* <p'ewrć pforenft*. 
Rawfono s ! e i śpiewano pocichu s» łn-
gier filmowy Ht do końca seansu, kiedy 
zapalono Ś W T T Ł A . 1 

Teraz Jednak zrzcdly miny słudetti™ 
kle. bowiem jeden z nich skonstatow* 
bruk kapelusza, drugi rękawiczek, hi* 
ci szalika itd 

Piosenka zastygła im na ustach. « 
troskani studenci stv/icrdzi i wkrótce! 
r 10 obecnych aż 6 zostało okrada j 
itych. 

Zaalarmowano dyrekcje kina. 
okradzionemu z kapelusza s nd*n 
F Lpsz łcinowi wypożyczyła jrkiś 
lusz. Cała gromada noszkodowan 
udała sie następnie wprost z kin?- do 
misarjatu. G D 7 I E doncslcnie spisvwaa| 
prawic do godz. 2 w nocy. 

Zachodzi przypuszczenie. Iż ws: 
kichs tudentów okradł 

ledon sprytny zfedr*. 1. 
Studenci tak dalece zaleci bvli fi1m< 
i nodśpiewywairem iż nie zrnrwailW 
Ink sprytny złodziejaszek wyor^żn l l 
lceszmio a kapelusz ściągnął LpsteJB 

w | z kolan. 

PoIskl Zw 
R O S Z E N I E < 

prty na ter 
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być w ( 

lekk 

l e d < 

Dzienniki 
I jedynego 
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S T R Z A Ł W D A N C I N G U . 
ł * D e s p e r a c k i c z y n w y k o l p j e ń c a . 

i. Wilna donoszą: 
W nocnym lokalu „Pr/ais de dane?*" 

przy pi Mickiewicza 11 rozegrał S I V 
dramat samobójczy. 

Wstąpił tam nieznany młodzieniec. 
wyroku. gdvż r?d«o dokuczać im będzie lktorv zamówił kołacie i napoje. Po król 
Już tylko przez ścianę. | klej zabawie w restauracji, młody czło 

w i c : opuścił salę i wszedł do ubikacji, 
;>kad wkrólce rozległ sie odgfcs 

strzału rewolwerowego. 
N i huk do iibikaclł wp?d 1 kelnerzy. 
Któr/y zna'eźli r-oścla na ziemi z ' o r zc -
s t iz t . »na skron !a. 

Wezwany lekarz stwierdził zrr^n 
? r i > \ c h dokumentów przy sam^bóiry 
n'c znaleziono, v.xbcc czego tożsamcś-j 

Lombard miejski uruchom* xr c e n l n 
Ii na ratuszu dwa nowe okienka w zwiaz 
ku ze zwiększeniem frekwencji. Obcctre 
lombard załatwia około 990 osób dzien­
nie, w pierwszym zaś tygodniu k^żderto 
miesiąca załatwia około 1.500 osób dzień 
nie. 

k Ko e zos'ała narazie ustalona. Za-
s i i , s i c on z hrjuifciihww. załadowane 
go fzctnr-. kulami. 

»!.• i.arzadz;-i.lc wiceprokuratora na 
m. \ V 5 M O « zwłoki samobójcy przcw;c/i«-
t.i. uo koslnicy. 

Po łc ia ustaliła tożsamość samobójcy 
Ck.;r. ł sic nim dwttdzicsiokilko ctr.i 
H. r.r/k Kalino A ̂ ki. syn urzędnika pad ' 
:tw Y,.c<*o. 

Ca byle powojem desperackiego kro 
kh r . iod-go człowieka pozostaje nara­
zi.' '. '. 'ernnea. — Wiadomo jest tylko. ' 
>7, r»veatem Już dwukro.utc usiłował p o | 
pcltiiw &aiuobui>iwo. 

R A D I O - K Ą C I K * 
DZIŚ, dnia 8 marca wieczorem: 

RASZYN. 
łfi.4fi Audycja operetkowa z Wilna 
1 6 3 0 ..Marzec r.a niebie i ziemi" — poga­

wędka przyrodnicza 
1045 Fragmenty z opery „Hrabina" Stan. 

Moniuszki (płyty) 
17.C0 „Pizdom psychiczny u dojrzewającej 

młodzieży" — wygi. W. Ptaszyńska 
1715 li warte! fortepianowy 
17.40 Audycja dla chorych w opracowaniu 

ks. R.kata zc Lwowa 
18.10 Fragment z „Dziadów" Mickiewicza 

Koticcrt reklamowy 
18.45 I.uitiini: Balet eniprkl (plyły) 
|o.07 Program na dzień narlępny 
1 9 . 1 5 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W. 

Tarkowski 
1 ° ?& Wadomośc! sportowe lokalne 
10 HO Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
lfl.85 Koncert z Katowic 
1o . R I0 Felieton nkluntny 
?.n.C(] Ink soęclrić święto? 
20.05 Pogadanka DlUZycziM 
20 .1"» Koncert svmfo",icznv r. Flth-irmonfl 

wnrszawskloj pod dyr. K. Wiłkomir­
skiego 

W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
jnk nracniemv w Polsce? 
tO l'RRVTR.cic R O R 7 " | 

2 2 / 5 ..Hł^lwa ritodci RT7L n wc:«ny H — wy-
rlo^l dr M. Knspcrowlczowa 

2 3 0 0 WladomoArl m-toorolog czne dla ko-

2305 FT^IIP<0 Mi'",vki salorows r. nłyt 
ŁóDż, jak Rn«yn, z wyjątkiem: 

Muryf<a ratonowa z plvt 
18 /5 Muzyka popularna z płyt 
1 9 . 1 5 Mjutjką z płyt 

SOCOTA, dn?a 0 marca. 
RASZYN. 

CflO Pleśń poranna 
0 . 3 3 Pobudka do gimnastyki 
6.88 Gimnastyka 
(1.50 Muzyka z płyt 
7.1.5 Dziennik poranny 
7 . 2 3 Muzyka z płyt 
7.50 Wskazówki praktyczne 
8.C0 Audycja dla szkól 

I I 5 7 S " l ! l l . ' l l*7IWFC 
1200 Hejnał z Krakowa 

I • •*' 0 ,., 'urologiczne 
Muzyka salonowa 

1250 Chwilka dla kobxt 
12.55 Uzicnnik południowy 
13C0 Rosyjska muzyka symfoniczna z 
13.45 „Nasz handel morski" 
13.50 Wiadomości o eksporcie polskim 
1355 Przegląd giddowy 

PŁY» 

14.45 A\uzyka 
humoreska RO* 

1 5 / 5 

1530 ..Sowiecka miłość" 
tylska 

Koncert solistów z Poznania . 
ló.CO Skrzynka techniczna — omówi rt| 

W. Frenkiel 
1045 Krótki recital fortepianowy w w 

nanlu K. Jasieńskiej 
17 00 ..Nowogródek" — wygł. W. Hulc 
1710 Najnowsze nagrania nn płytach 
17.fiO Pogadanka Br. Wnnwcra 
18.00 Wesoła audyc'a d'a dzieci ze LwO 
18 30 Przffflltd wydawnictw — wygł. p" 

H. Mościcki 
1840 żvcic kulturalne I nrtvstvczne strwfl 
1845 Marsze w wykonaniu orkiestr łyiw* 

nicznych 
19 07 Profram na dzteń następny 
19.J 5 Wiadomości roln'cze 
1P"5 Wiadomości sportowe lokalne jl 
1P30 VV'artnmorcl foortowe ogólnopol*" 
19 35 Recital z Krakowa 
19.f»0 Felieton aktualny 
20.00 Transmisja z Wiednia 
?0 / r , Imiennik \vIrczornv 
?0 Ink praculemy I zvlemy w Polsce" 
2100 Konc,»,ł w wvkonnnlu orM"«trv 
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ANDRZEJ de BREVILLE. 

CHtROMANTKA 
W tym okresie szalejącego wszędzie kry­

zysu ekonomicznego, kiedy nieszczęśliwi lu­
dzie chwytają się najróznorodniejszych sposo 
bów dla zdobycia środków do życia, Genowe 
fa Lustaiot, czterdziestoletnia stara panna, 
sprytna, kuta — jak mówią — na cztery no­
gi baba, odkryła w sobie nagle nieprzeciętny 
dar odgadywania przyszłości. 

Zainstalowawszy się tedy w ładne] ka­
mienicy centralnej- ulicy miasta, rozgłosiła 
zapomocą ulotek, co następuje: 

„Panna Genowefa Lustaiot, jasno­
widząca, oddaje się do dyspozycji 
wszystkich, którzy zechcą zasięgnąć 
Jej doświadczonej porady. Absolutna 
dyskrecja zepewniona". 

Nlediugo czekała na klientel?: Istna pro­
cesja zazdrosnych i podejrzliwych żon po­
dążyła do jej mieszkania. 

Improwizowana ch ;romantka, po zbada­
niu linji ręki i rozłożeniu kart, ostrzegała 
każdą niezmiennie: 

— Miej ŝ ę pani na baczności? Mąż 
pani rozgląda się za kochanką!" 

Ale i panowie małżonkowie niedługo ka­
zali czekać na siebie. Tym razem Genowcła 
Lustaiot, kiwając ze współczucem starannie 
zondulowaną głową, mówiła mniej więcej to 
samo: 

— Nie ufaj pan bezgran'cżnie żonie! 
Tylko patrzeć a przypnie panu rogi!" 

Rzecz oczywista, że nie obeszło się bez 
sprowokowania tu i ówdzie mniejszych lub 
większych dramatów małżeńskich, wskutek 
czego liczba procesów rozwodowych tak 
wzrosła, że władze bezp'cczcństwa publicz­
nego, zaalarmowane, zmuszone były wdać 
się w tę sprawę. 

Komisarz dwunastego okręgu, w którym 
panna Genowefa Lustaiot była zameldowana 
otrzymała od zwierzchnika swego rozkaz 
złożenia jej wizyty dla ewentualnego spi­
sania protokółu za wykroczenie przeciwko 
479 artykułowi kodeksu. 

Komisaiz pełen oburzenia na wróżk", któ 
rej proceder przyczyną był tylu skandalów 
w mieście, obiecywał sobie, idąc do niej, być 
bezwzględnym i niclitościwym. 

— Słyszane rzeczy wyzyskiwać w tak 
bezczelny sposób nawność poczciwych oby­
wateli, których jedyną winą to chyba, że byli 
dość niemądrzy, by wierzyć linjom ręki I 
kartom! — pomstował z ręką r.a szabli. —-
Skazać Ją na grzywny?... Co znowu 1! Ja my-
*lę, ie pójdziemy do ciupy, moja panno!1 
Jak przyesnę clę do muru, zapomnisz ję­
zyka w buzi! 

Stanąwszy jednak przed drzwiami pan­
ny Lustaiot, pan komisarz zmienił nagle 
Iront 

— Czy nie lepiej będzie złapać ją na go­
rącym uczynku? — pomyślał. 

1 przekonany, że nowokreowana chlro-
mantka nie zna go, postanowił przedstawić 
się jako poczciwlna - klient, pragnący, by 
mu powróżyła z kart I ręki. 

Parma Genowefa Lustaiot przyjęła go z 
melancholijnym wyrazem twarzy, co nada­
wało Jej wygląd bardzo nastojowy. 

ętm Nie sądzę, bym myliła się co do celu 
pańskej wizyty — odezwała się smutnym 
głosem, wskazując komisarzowi krzesło — 
podlega pan losowi tylu mężczyzn, niestety, 
przychodzących tu do mnie! Pewien n'cpo-

j kój, dotyczący spraw pańskich osobistych, 
, wszak prawefa, skonił pana do zas:ęgnlccia 
1 mej rody... utwierdzenia go w podejrzeniach 
swoich... Szukania pewności w kartach.-

Komisarz, śmiejąc się w duszy, skinął 
głową robiąc minę tragiczną. 

— Ach! Niechże pan nie oddaje się roz­
paczy — pocieszała go chiromantka rozkła­
dając karty — pan nie jest przecież unika­

T E M ; każdy mężczyzna, z malcmi wyjątka­
mi. Jest mniej lub więcej nieszczęśliwy w 
małżeństwie... Trójkąty są na porządku dzień 
nym, proszę pana. Pozwoli mi pan spojrzeć 
w jego dłoń, by... 

Lecz komisarz, pragnąc dobić się swego 
celu jaknajprędzej, przerwał \z\ w pół stp-
wa: 

— Chciałbym przedewszystkiem wiedzieć 
Jaka jest CER, a porady. 

Liczył, że chiromantka da się złapać; 
przestępstwo jej bowiem polegało przede­
wszystkiem na obdzieraniu ze skóry łatwo­
wiernej klienteli. 

Omylił się jednak. Panna Genowefa Lu­
staiot była za sprytna na to 1 sw.^chawczy 
pismo nosem miała się na baczności. 

— Pomówimy później o tem — odparła 
więc z godnością — chodzi mł o zadowole­
nie klienta przedewszystkiem. Najważniej­
szą dla mnie rzeczą, bym zdołała przy po­
mocy linjl pańskiej dłoni i rozkładu kart po-

!nformowa£ pana, co do wątpliwości tra­
piących go, jak mi się zdaje. 

— Raz jeszcze powtarzam, że chciałbym 
wiedzieć.- — nalegał zniecierpliwiony ko-
nrsarz. 

Chiromantka roześmiała się. 
— ...lic kosztuje porada? — przerwała 

mu — nic nie kosztuje jeśli klient ma być 
niezadowolony. Służ? panu! — dodała, roz­
kładając karty na stole. — Proszę wybrać 
trzynaście kart lewą ręką. 

Komisarz zawahał się. Poczem, walcząc 
najw:docznlcj z pokusą, spełnił jej żądanie. 

Wróżbiarka, odwracając karty jedna za 
drugą, kolejno przyglądała im się uważnie. 

— Poproszę o lewą rękę — odezwała się 
po chwil| 

Komisarz, coraz więcej zaintrygowany, 
podał jej żądaną dtoń. 

— Pan jest... żonaty. Żona pana Jest.- — • 
zaczęła ciiiromantka powoli. 

— Blondynką... — dokończył komisarz 
-denerwowanym tenem. 

— Właśnie... — potwierdziła spryciarka 
skinąwszy głową — blondynką... powiedzia­
ły karty. 

Chwiia milczena. Poczem zmarszczyw­
szy czoło spojrzała na klienta z ubolewa­
niem. 

— Co? Co takiego? — szepnął komisarz 
z rosnącym niepokojem. 

— Pańska żona jest ładna... Bardzo ła­
dna... — wycedziła wreszcie zwolna. 

— I cóż z tego? — podchwycił komisarz 
marszcząc brwi. 

— Zanadto ładna nawet — dokończyła 
kiwając głową. 

— Co pani chce powiedzieć przez tri...— 
spytał zainteresowany blednąc ztekka. 

— Nie chciałabym wyrządzać panu przy­
krości — szepnrła jakby niechętnie wpatru­
jąc się z świetnie udanem zakłopotaniem w 
karty. 

Komisarz wówczas chwyciwszy Ją za ra­
mię zawołał urywanym głosem: 

— Pr... proszę pp... powiedzieć mi ot... 
otwarcie w... wszystko, co... co pp... pani 
ww... widzi w k... k... kartach! 

Wróżbiarka westchnęła. 
— NNol... Cz... czekami — wykrztusi! 

oddychając z trudem./ 
— Skoro pan żąda- Nalega... — zaczę­

ła pokazując mu karty — ta dama kierowa, 
to pańska żona, a ten król kierowy przy niej 
to młody człowiek, który jest..., który Jest... 

— Br... br... brunetem! — padło z drżą­
cych ust pana komisarza. 

— Brunetem, istotnie— To właśnie mówią 
karty. Brunetem. 

Komisarz sponsowlah 
— Moja żona ma kuzyna bruneta, któro 

odwiedza nas często... Czyżby pani chciał*! 
dać mi do zrozumienia... Tego byłoby ** 
wicie! — rzucił z rosnącym gniewem. 

— Karty, nie ja — zauważyła chirotna*i 
tka — narazie jednak karty nic twierdzą n i e 

stanowczego, mówią tylko, że ostrożność nl* 
gdy nic zawadzi... Miej się pan na baczność*" 
Bo djabel nie śpi... 

— Dosyci Rozumiem! Jeśli pani powi*' 
działa prawdę nic ujdzie mu to płazem! Na»' 
czę, smarkacza, rozumu 1 —- syknął komis&r* 
przez zaciśnięte zęby. 

— Ne chciatam robić panu przykrości 
odezwała się chiromantka miodowym tene1"1' 
pan nalegał... No, i widział pan na wlasfl* 
oczy zresztą króla kierowego przy danii' 
kierowej. Karty zwróciły panu uwagę 
kuzynka — bruneta... Karty— nie ja... I P0" 
myśleć — dodała podnosząc oczy do nieb* " 
żc połicj* .tle daje mi pracować spokojni 

Lecz komisarz zanadto był wzburzo"*'' 
by zwrócić na to uwagę. 

— He Jestem pani winien? — spytał i** 
wowyru ruchem wyjmując portfel z ki^ 
szcnl. 

— Trzydreścl franków za pierwszą 
zytę I tyko dwadzieśca za następne — 0 

pnrla nieśmiało. 
Zapłaciwszy bez słow* sprzeciwu ko"1'' 

sarz skierował się ku wyitriu. 
Odprowadzając go do drzwi, panna *J 

nowela Lustaiot dodała tonem pełnym wsP 
czucia: 

— Jestem zawsze do usług pańskich- ™ 
chany paniel 
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Poikl Związek lekkoatletyczny otrzymał 
'"•roszenie dla Kucharskiego na 3 dalsze 

na terenie Ameryki 9 tum. Kucharski 
zaproszony do Montrealu na mistrzo-
lekkcatletyczne Kanady. 16 marca ma 

tować w Nowym Jorku i 20 marca 
być w C1eveland. Zarząd polskiego 

lekkoatletycznego zgodził sie na 

starty w Montrealu I Nowym Jorku, nato­
miast odmówił na trzeci start w CIeveland. 
W razie startu bowiem w Cieveland Ku­
charski przekroczyłby czasokres wyznaczo­
ny przez międzynarodową federację lekko­
atletyczną dla zawodn'1 V>w amatorów na 
starty zagraniczne. Przyjazd Kucharskiego 
do Pols" nastąpi 4 kwietnia. 

l e d y n y w s w o i m r o d z a j u k l u b 
p r z e s t a ł i s t n i e ć . 

Zaproszony przez Dyrekcję Kina „CASINO" 
przybywa Jutro do Łodzi ADOLF DYMSZA 
i wystąpi w sobotę dn. 9-go i niedzielę dn. 
tO-go b. m. podczas demonstrancji filmu 

A n t e k P o l i c m a j s t e r . 

Dzienniki francuskie donoszą o Hkwida-
jedynego w swoim rodzaju klubu „kibi-

w Bclgjl. Kub ten Istniał cd szeregu 
a jego zadaniem było podtrzymynuć 
nę reprezentacyjną na meczach mię-

rai.stwowych okrzykami zachęty. Człon 
le tego kluba 

pia:lli połowę ceny wstępu 
wszystkie imprezy piłkarskie. Po kilku 

latach „ciężkiej" j owocnej pracy klub po­
stanowił się rozwiązać. Powodem tej decy­
zji było wprowadzenie profesjonalizmu w 
Belgji. Klub „kibiców" doszedł do przeko­
nania, że nie ma powodu ani potrzeby po­
pierać graczy, którzy otrzymywać będą za 
swoją grę pieniądze. Walne zebranie, zwo 
łane przez zarząd, p^sfariowłh też rozwią­
zać klub. 

r z e s z ł a c z y a n i e ? 
KON wyflAlAZCJ/ SIATKI BRAMKOWaj 

inla IW tych dniach zmarł w Angijl Inż. Be w 
omówi re»'ft wynalazca siatki bramkowej. W Anglji 
y w wylKC P t a w ° d a c h piłkarskich zdarzały się przci 

9 wynalazkiem częste zatarg] 1 kłótnie o 
v n.|ir-wif» fc tzy paka przeszła przez bramkę, czy 
bytach 

nie. Wynalazek' Inż. Bewdie położył kres 
tym wszystkim sporom. Kluby angielskie 
zaprowadziły siatki bramkowe po raz 
pierwszy w r. 1890. Z Anglji pomysł ten 
przedostał się na kontynent. 

ze Łwo* 
wygł. prO 

czne stoli 
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ny 

nstrzostwa Polski w siatkówce męskiej 

o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
W dniu dzisiejszym odbędzie sie w r i Keppel (Wilno). Podczas treningów 

w" najbiiższą sobotę i niedzielę odbędą 
' * Krakowie finałowe rozgrywki o ml-

'ŹYNOWE ZAWODY SZERMIERCZE 
fcgrcJę przechodnią fan. Dr. Fryderyka 

Rossalowskiego. 
W dn. 0 marca rb. w lokalu Pracowni-

Elektrowni przy ul. Przejazd Nr. 46 
dą się zawody J.użynowe szcrrrTercze 
'ct. szpada I szabla), do których zgłosi 
t 3 kluby WKS. Pocztowe PW I WF 

p ; C S . 
Jtazątek zawodów o godz. I8-eJ. WeJ-

t* , f{ bezpłatne. 

00.000 CZYNNYCH TENISISTÓW 
W NIEMCZECH. 

Niemiecki Związek Lawn - Tenisowy, 
Wyn'ka z ogłcezonego ostatn*o sprawo 
la, posiada aż 80000 czynnych tenlsl* 
'• zrzeszonych w 1347 kbbich. Sekcje 
rów liczą 15 tys. członków. 

nlne 
[ólnopolal* 

' Pr>1sce? -
lo*(rv «v"1 
leumarka 

z płyt 

strzostwo Polski w siatkówce męskiej. Do 
tych zawodów zgłosiło się 7 zespołów. 
Walczą w pierwszej grupie AZS Warsza­
wa, Strzelce z Bystrej, KPW Wilno, a w 
drugiej grupie Cracovla, toruński Gryf, lu­
belski Strzelec I łódzcy Absolwenci 

IIBIIUB pi. śmm 
kosztuje abonament „Fcha" 

% o d n o s z e n i e m d o d o m n 
iFrenuineratf z n m i w i j ć można o d kaidefa 

dnia snirsiąca. 
A d r e s : Karola 2 lob tel . 102-28 . 
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Bćcziicić, Nowi i Starzy 
P r e n u m e r a t o r z y ! 

Wszyscy, którzy nfe zale^ajl I wp?a:ą pienumsratę , ,ECHA" za marzec 
do dnia 15 m a i c a 1S35 r. włącznie # otrzymają b e a p l Sitnie następując8, 

powieść: 

T r z y z p o ś r ó d n a s 
T o m I S T E L L I O L G I E R D . 

P. T. Presumeratony, którzy do dnia 15 marca włącznie wpłacą 
prenumeratę bezpośrednio w admiu.strncjl, ul. Piotrkowska 11 lub żwir­
ki '> (Karoia), aibo tez przez inkasenta zgóry za m. luty i marzec 1935 
(zł."2.50) otrzymają wyżej wymienioną książkę. 

Prosimy zatem nie pomijać nadarzającej się okazji, natychmiast 
wpłać ć, abv otrzymać przytoczoną książkę. 

Ksi.-żld wydafemy t 'lko w oznaczonym terminie, t.|. do dnia 15-go 
marca. Po tym terminie żadne reklamacje me b;dą uwzględniane. 

sali Gevera o godz. 20 mecz bokserski 
ŁKS—Siła. w ramach którego odbędzie 
sie również walk? finałowa o tytuł mi­
strza pierwszego kroku w wadze lek­
kiej oraz dwie walki eliminacyjne, a 
mianowicie: (lotfryd (H) — Gluba (IKP) 
w wadze muszej i Wdowiński (H) — 
Frank (?1 w wadze półśredniei. Pro--
Kram włrściwego meczu przewiduje wa 
Iki następujące: w. musza Celmer (ŁK. 
S>. - Capke <$>). w. kog. Madej (i.KS) 
— Łsdniak (S), w. piórk. Pełzowski 
(Ł.KS) — Biccr (S). waga lekka: Ciesie! 
sk! (LKS) — Ginter (S). waca półśredn. 
Orłowski 'LKS) — Mański (S). w. śred. 
Kosiński (t KS) — Dorobski (S> i wrjra 
półciężka: Sadriński (LKS) — Perliński 
(S). Ceny biletów ze względów propa­
gandowych sa niezwykle niskie gdyż 
od 40 er. 

Młelski Komitet WT. f P W . pod?Je 
do wiadomości zainteresowanym, że wo 
bec sprzyjających opadów śnieżnych, 
dzięki którym tereny w Łagiewnikach 
przeznaczone dla sportu narciarskiego, uzyskały 12 cm. nawierzchnie śn'eżna. 
w niedziele, dnia 10 merca rb., od godz 
8 rano kursować beda na linji Ł6df-Ła 
giewniki autobusy, które przewozić be* 
da narciarzy na wspomniane wyże! tere 
nv. 

Autobusy wyjeżdżają ze s tad! (ul. 
Brzezińskiej nr. 144. zbieg ul. Harcers 
kiei) nrz?inzd w iedną stronę od oscbv 
wyrosi 45 croszy. 

W nadchodząca niedzielę. 10 marca, 
odbędzie się w lokalu Siły przy ul. Giów 
11 ej 17 doroczne walne zebranie Łódzkie 
go Okręgowego Związku Atletycznego. 
Początek zebrania został wyznaczony 
na g>^dz. 10 przed poł. 

W związku z wyjazdem drużvnv bo 
kserskiej IKP na mecz do Wilna, dowia 
dujemy się. że na niedzielnym meczu 
przeciwko Zjednoczonym IKP wystawi 
zespół zasilony pięściarzami HrJcoahu. 
Program tego meczu przedstawia sie ną 
następująco: wrga musza: Zasina (ZJed/1 

— Brrtniak (IKP). waga kog. Kijcwski 
(Zj.) — Bagrowskl HKP), waga piórko­
w a : Walcrysiiik (Z!.) — Andrzejewski 

stosowane będzie tworzenie osad kombi 
nowanych złożonych z czołowych wioś 
larzy kilku klubów. 

— Na wczorajszem zebraniu zarządu 
ŁOZA została przeprowadzona ostateczna 
weryfikacja mistrzostw drużynowych okrę­
gu łódzkiego w zapasach. Tytuł mistrza 
przyznano Wim'e st. p. 18:2 przed IKP —• 
st. p. 16:4, Kruszeenderem st. p. 12:8, Soko 
łem st. p. 8:12, SKS-em st. p. 8:12 1 Maka 
bi st. p. 2:18. 

— Polski związek bokserski otrzymał 
list od austrjackiego związku bokserskiego 
z zawiadomieniem, że, Austrjacy nie mogą 
zc względów finansowych rozegrać meczu 
Polska — Austrja o puhar środkowej Eu­
ropy w Wiedniu 1 proponują rozegranie me 
czu w Polsce. 

— W czwartek w dalszym ciągu między 
narodowych mistrzostw tenisowych Riviery 
w Mcntonie wszyscy nasi tenisiści zostali 
wyeliminowani. Słynny francuski tenisista 
Brugnon odniósł zwycięstwo nad Hebdą w 
trzech setach 1:6, 6:3, 6:3. Mittman przegrał 
gładko z młodym Czechem Caska w dwóch 
setach 4:8, 1:9. 

Stosunkowo najlepiej trzymał się Tar-
łowski, który przegrał z Hinesem dopiero 
po zaciętej walce 7:9, 3>6. 

W grze podwójnej panów nasza para 
Tłoczyński — Hebda uległa parze amerykan 
skjej Hines — Culley 4:6, 6:3, 3:6. 

Do Czvte.RH*6w „Echa 

(IKP) i Michalak (7) - Wojtowicz mj; ^ U ^ M ^ C t ^ o ^ ^ j 
waga lekka Cvr?n 'Zi.l — Mosman ( n ) : 5 ^ * , *£•'•{"• 1,0 0 0? *h z » u m n 

.1 

Dr mc<i. 

L B E R M A N 
P . o n l i t u chorób wenerycznych 

akóroyc. i i a>aksualn>ch 
C e g i e l n i a n a 1 S . 

telefon 149 07 
od 8 — 11 rano i od 6 ­ 9 wiecz. 

D r . tvled. 

K L A C Z K O 
> 0

» a«zu, n o s a , g a r d ł a I k r t a ń 

p i o t r k o w s k a 99 , telef. 213 -66 . 
^|mu> 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

Doktor 

W. LAGUNOWSKI 
t h a r ó b . . • • r y c i n y c b a a k . a a l a y e h 1 . k o r n y b 
t C a j a . t K o . ł f . n a I ( w a t i o « e z i l c i y ) 

Piotrkowska 70, ło i 181-83. 
I h ) i od a . » do 10 » r i » « , od 1 do JO po I od i" 

*J)0 ..,-„ W ntW- * "1 10 r. do 1 pp. 

l>r. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

j chor. skórnych i wenerycznych. 
preyimue od 8 - 1 ł od Ą—8 wlecz. 

% 3 i e l r i i a n & 4 , t e l . 2 1 8 - 3 0 . 

Z a t e k s t 09 'o szeń 
r e d a k c j a n i e o d p o w i a d a . 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
S p e e j . c b o r ó b w e n e r y c z n y c h , a l t ó r n y c h , 

w l o a d w I m o c z o p l e l o w y c h . 

6 go S i e r p n i a 3. telefon 11833 

s r s y j m n j t o d J — 12, 1 — * I o d » — 9 w l t c i . w a l a d i l e l e 

I t w l f t a o d 10 — I p o p o l . 

Or. m a d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b l a c a 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

»r«yjm. cod*, od 10—12 • od 5—8 p o pol 

Doktor 

S O Ł O W I E J C Z Y K 

•pecjn l i s tn ckorób m\6iy iwenerycznych 

p o w r ó c i ł 
P o t r k o w s k a 0 9 , teł. 144-92. 
Przy,muje od 1—3, 5—6 i 8—9 wiecz. 

PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
W Jad.: Abramowskicgo 33^35, m. 44. 

w:ga fółśredn. Bartosiak (Zł.) I io-
szvc (H) i wn^n nółclężka: Jaskóła (Z) 
— Sałnciński (IKP) 

Pozatem odbeda sic dwie walki climi 
nacvine przed meczem z Warszawą: 
w wrdze pófśr. Ostrowski (Q) — Kilań 
ski (KE) I w wadze oólc. Kraszewski 

i (KT) - Blibaum (rO. 
i Mecz odbędzie się w sali Teatru Po 
pularnego przy ul. Ogrodowej l roznocz 
nie sie o godz. '1-ej przed pol. 

Polski Związek Wioślarski projektu­
je w związku z przedólimpijskierrri orzy 
gotowaniami, utworzr-nie czterech przy 
gotowawczych ośrodków treningowych 
w sezonie b ; cżacvm. a mianowicie, w 
Warsz?wie. Bydgoszczy. Poznaiu i Kali 
szu. Do iednego z ośrodków orzydziele 
ni beda dwaj skiffiści: V erey< Kraków) 

BeiPASZPORlOf ZifiRSHinitYCli WiZ ZfflEOlłSZ: 
K A N A Ł K I L O Ń S K I 
H I S Z P A N I Ę 
MAKOCCO H i a z p a ń i Ł i e 

R1VIERĘ Francu.ką 
W Y S P Y Balearakle 
P O R T U G A L J Ę 
H O L A N O J Ę 

Polskie Btnro Podróiy , O R B I S * ułatwi Cl 
podróż. Wycieczka .WIOSENNA* s/a .Kościu-
siko" trw; 6 będzie od 6 do 29 kwietnia rb. 

Koszt przejazdu łacinie s utrzymaniem 
od zł. 630.— 

Uraedoicy państwowi, tony uncdnlków 
państwowych, oficerowie alutby azyooej. Sony 
ofieeró.v ałużby czynnej, emeryci slożby pań 
gtwowej i woiskowel uorawn eni aa do zniżki 
w wysokości 60° o. Urzędnicy Banku Polskiego, 
Banka (iosaodnrstwa Krajowego, Państwowego 
Banku Rolnego, Banka AkeepUeyine«o 1 Po-
cztowej Kasy Oszczędności uprawnieni są do 
zniżki w v.ysokośel 25%. 

Intormacyj udzie.a 1 zanlsy przyjmaje P. B. P 
.ORBIS* P otrkowska Nr 65, tel. 101-20 i Piotr-
Kowska Nr. 18, teL 240-83. 

C a y t d n n r a ! Jr f . l l Ol kr»* m»nrfl , rtwua. 
j ' • e j l . j c i . l l e w r p l u moralni . . po»»61 ml 
| B W l n t o n w m n l . okrni l l . Twoi «haralrUr. 

' tdolaoiel , p n . i n . c i . n l . i « y n c t a i 6 l n l ć 
n a j w a t n l . J n . fakty Tw.no tycia. Okra-
tlld kim j a U t . kim by i m o i m . Poradi l i 
iak tor* I po.e«oow»«. by «wyelc»ko p n . 
elwrtmwlc .1. lornwl. A ponadto wybrać 
aa aaaadil . aero log i i I obllctcn kaball. 
a l y o n y c h u r i o t l l w y num.r T W . R O lora 
Lot.rj i Fnn. twow.J I mfknuit. a i l t l . t a ­
kowy anoina nabyi . N a p l a u><a> n .rwl -
iku, ruk I mic . l« . urodionla. Wat pod uwag*, to j<*tm 
n l o w l . k i r m aaukl, d luaoMnlm raiaktaren p o t a y t a ^ o pl­
ama „ i w l t " (WloJia Tajemna) , autoram w l . l u prao n . o -
kowycb. K l . pnyay la j tadnwjo wynaarodMnla. lota a a 
koa.tr poestowe I k a n c l a r y j n . a a l v « 1 al. w anarr.karla 
poettowych. Na loa Nr. 122*37 wybrany pnaaetnnla. padła 
wyarrana IM.000 t l . Na alrwl . lką l l oU wybranych p r t w e . 

braku m i e j . 
kowica, (Ul . 

msm Zau«tnlcka. Bank 
Bicml . t !n tr iy . Wlorlaw.k S.000 tt.. Oabala Jdt«f. Lima­
nowa, urwdntk raflnarjl 10.000 ,1., Krych.l, Katowice, D r a . 
n i w Wodoaiiady < — 1.000 t l . , Ak. ioc t jrówna Kalana. 
p - U B o ł u b i n . 5.000 al., Marian Łomnicki, Podbajea ( .000 
( I . Prayjeela oaoblata ealy dalan. 

W p l . r w n y c h dnlcch 6iąanl«i la na loay wybrana 
prem p. rnl. S i y l l m - S i k o l n i k * padły następując, wygra . 
i m i Rartnida P o M n l k o w n a . Rybnik, SI. Chwalewltclra t 

t .00» al.. S a n i Bart.! , Waraaawa. Grochowska l i t . 
Bi. Ti — 2.000 al. , Joliób SMWcayk. RrAd.k k. Molodcea. 
na Z.ooo al., Fraanimak Koraila. Kraków, Prądnicka 1 1 . 
al . 4 — 2.K0O al.. K. Palumkówna. Ch«łm Lnb.. Nfaroto-
wlcaa ł , m. « — 1.500 al. , Jim Nowak. Chartów III . , 
G. t l . . Slowaeklaro 1 — M0O al . . Slrfan ZałaaW. Saahd. . 
p. Brodnica n. Dt-waea, — 2.SO0 al., V. Gai.wakł, ChodMa. 
akra. p. 26. pow. Wloelawlk — 3.000 al., Walcl ja Plątkla. 
w i c i . Krak&w, B . Za)«akt««o 14. aa. t — 10.000 t l . — 
W a r a U w a , Radakcia „Swlt". Zćrawla 4T. P i y r h o « r a f o l o r 
Siyll .r-Sakolnlk. Ogloaa.nl . ta ląctye . Wlalkl . album chwa-
l .bnych protokul iw towanyatw naukowych «t. ra. Warjra-
w y . tMHtr l f p c 4 a ł t W . » l a najwrMIta^ae** " p t l S w » . 

JASNOWIDZĄCA ,,Mira" przyjechała 
z Warszawy, w Łodzi wystąpi parę dn;. 
Przepowiada nowym systemem z kuli. 
i tym razem nie zawiodą się łodz ! rn ; " 
Podaje horoskopy na loterji i V"t -' " 
ści Sienkiewicza 67. m. 25 god ••.!:; (łfŁj 
jeć od 11 rano do 9 wieczór. 

ta . bkarrr i praty do p r w j r w o l a i aprawdaanla a a 
SIS 

C.o nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Przedstawienie zawie­

szone 
Teatr popularny (Ogrodowa 18) — Co 

kobieta może?-. 
Adria — Pat i Patachon jako jazzban-

dziścl 
Amor — na scenie: Publiczność na sce­

nie! — na ekranie: Rewizor 
Bajka — Czy Lucyna to dziewczyna? 
Bratnia Strzecha — 1. Wyspa zatraco­

nych dusz; II. Król, to jal 
Casino — Antek policmajster 
Corso — I. Klub dżentelmenów; II. .W. po­

goni za cieniem 
Czary — Córka dżungli 
Kino Dom Ludowy — Burza o brzasku 
Europa — Dla ciebie śpiewam 
Grand • Kino — Malowana zasłona 
Metro — Pat i Patachon jako jazzban-

dzlści 
Mimoza — I. Taniec miłości; II. Przed­

mieście 
Miraż — Dama i szofer 
Luna — Przebudzenie 
Pałace — Piotruś 
Przedwiośnie — Walc wiosenny 
Rakieta — Musze być młody! 
Zachęta — I. Karioka; II. Cień szczęścia 

WINSZUJEMY 
Jutro: Franciszkowi. 
Wschód nłońca 6.06 
Zachód słońca 17,27 
Długość dnia 11.21 
PrzybyJo dnia 3,22 
Tydzień 10. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.^0, marzec 12-20. 
kwiecień 1225, maj 1231 

LlVLRPOOL: loco —.—, marzec 695, 
kwiecien 6.91, maj 6 8 8 

Egipska: loco 884, marzec 8.55, maj 
8 53, lipiec 8 5 1 

BRLMA: loco 14.54, marzec 18.70, maj 
18.95, Upiec 14.21 

Wafuiy, dewizy i akce 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 

nastrój niejednolity, kursy wykazały dość zna 
czne odchylenia. 

Dewiza angielska odzyskała 8 gr. na fun­
cie. Zwyżkowały także Kopenhaga i Sztok­
holm, z których pierwsza podniosła się o 
25 gr. na 100 kor., Sztokholm zaś o 40 gr. 
na 100 kor. Pozatem Berlin zwyżkował o 
20 gr, na 100 mk., Amsterdam o 15 gr. na 
100 fl. oraz Medjolan o 45 gr. na 100 lirach. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 

W grupie pożyczek nremjowych przewa­
żał nastrój mocniejszy. Przedmiotem tranzak 
cyj oficjalnych była 8% Poż. Budowlana, 
która zyskała 40 gr.; 4% Poż. Dolarowa, 
która zwyżkowała o 75 gr. na sztuce oraz 
serie 4% Poż. Inwestycyjnej, które oblegały 
po kursie niezmienionym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 4590, Dolarowa 5375, In­

westycyjna 11400, Konwersyjna 6875, Ko­
lejowa 68.75, Dolarowa 79 00, Stabil. 72.50, 
7% Banku Rolnego 88.25, 8% Banku Rolne­
go 94 00. 7 * B f 83 25. 8% BOK 94 00. 
7tt Obi. Kom. BGK 8825. 8% Obi. Kom. 
BOK 9400, 8% Obi. Budowlane BOK 9300, F>\<.% BGK 1—7 em. 81 00, 5tf% Obi. Kom. 
BOK 1—3N cm. 8100, 4'4** Ziemskie w 
Warszawie 5338, 7% Ziemskie w W-wie 
50.25, 556 m. Warszawy 1938 r. 6150, 
5% m. Częstochowy 1933 r. 51.50. 5 * m. 
łodzi 1033 r. 53.75, 5% m. Piotrkowa 1933 
50.50, 5% m. Siedlce 1933 r. 41.75 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na­

strój niejednolity, przeważały jednak naogól 
zniżki kursowe. 

W grupie bankowej obracano tylko akcja 
ml Banku Polskiego, które były tańsze o 
25 gr. na sztuce. 

-k . mm 
AKCIE. 

Bank" Polski 92 25, Modrzejów 4 80, 
Ostrowiec serja B 20.00, Starachowice 14 75 
Haberbusch 42.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 8. 3. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej. Ceny giełdo­
we: pszenica czerwona jara szklista 1800— 
1850. pszenica Jednolita 1800 — 18 50, 
pszenica zbierana 17.00 —- 17.50, żyto 
I stapdart 1450 — 1500, maka pszenna 
gat. 1 lit. B 0-45% 8100 — 83 00, mąka 
żytnia I trat. 0-55« 2800 — 2450 

POTNAŃ, 8. 8. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzalc-
cyjne: zyto 15.50, Cenv orjentacyjne: żvto 
15.25 — 1550. pszenica 15.75 — 1625, 
mqka żytnia 0-559S 21.75 — 22.75, mąka 
razowa 0-95% 17 25 — 18.25, maka pszen­
na gat. I lit. A 2 0 * 2750 — 80.00 O B C H O D Y , I M P R E Z Y , 
ODCZYTY i WYSTAWY. 

„TRZECIA RZESZA". 
W niedzielę dnia 10 marca br. e godz 

12 w południc w sali kinoteatru „Stylowy" 
(Resursa) przy ul. Kilińskiego 123, obwód 
Łódzki Polskiego Związku Zachodniego or­
ganizuje odczyt znanego działacza górno­
śląskiego red. Tadeusza Kopcia z Katowic o 
rozwoju ruchu hitlerowskiego w Niemczech 
p i „Trzecia Rzesza" 

Odczyt jest bezpłatny i dostępny dla — 
wszystkich. 

Polski Związek Zachodni wzywa wszyst 
kle Organizacje społeczne, oraz ogół społe­
czeństwa polskiego do zamanifestowania 
swego zrozumienia I zainteresowania dla 
spraw polsko — niemieckich przez liczne 
przybycie na powyższy odczyt. 

WALNE ZEBRANIE ZJEDN. PRAC. RZEM. 
Dnia 10 bm. o godz. 10 rano odbędzie się 

walne zebranie wszystkich członków Ziedn 
Pracown. Rzemicśln. Rzplitej Poskiej oddzlai 
w Łodzi 

Po obradach nad reorganizacją Kasy 
Pogrzebowej Zjedn. zostanie wygłoszony — 
przez p. Stefana Zielińskiego z Warszawy 

firezesa Rady Naczelnej referat n. t. „Nowe-
Izacja Ustawy Przemysłowej i ustosunkowa 

nie się do niej rzemiosła". 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE. 
Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 

Hufcach Łódzkich komunikuje, że w dniu 
8 b.m. o godz. 18 odbędzie się ogólne zc-
hranie członków koła w lokalu Zw. Harcer­
stwa Polskiego przy ul. Pierack'ego 9. na 
które zaprasza wszystkich członków koła. 

„DOK\D?" 
Ruchliwe Biuro Podróży Wagons - Lits 

wydało ciekawy i pięknie ilustrowany dwu­
miesięcznik p.t. „Dokąd?" — który niewąt­
pliwie znajdzie uznanie wśród sfer turysty­
cznych. 

C o z g o t o w a ć ' u t r o n a o b i a d ? 

•••Zacjerki na m'eku. Kotlety z kartofli 
z sosem gdzybkowym. naleśniki. 

Czy *es!e£ członVem 
Ł . o . P . p . ? 

http://Jrf.ll
http://pn.in.ci.nl
http://Tw.no
http://Tw.ro
http://koa.tr
http://Ogloaa.nl


f Ł O Ą l W H * PO ZAMACHU* 

Ostatnie wielkie wojny dały niezbity do 
wód, że dzisiejsze generacje umieją taksa-
mo heroicznie umierać jak bohaterowie 
starożytności. Być może zresztą, że boha­
terstwo nie jest niczem innem jak gotowo­
ścią na śmierć. Ludzie wierzący, lub też 
przejęci poczuciem obowiązku albo miłością 
szlachetnych idei, umieją przyjmować ze 
spokojem grozę śmierci i nie tracą równo 
wagi w obliczu niebezpieczeństwa. 

W wojnie światowej setki tys!ęcy ludzi 
przyjmowało śmierć z taką wielkością du­
cha jak Epamlnondas lub Leonidas. I to 
stwierdzenie dało podstawę kultu „Niezna­
nego Żołnierza". 

Ne tylko w boju umieją ludzie przyjmo­
wać śmierć 

z pelnem spokoju męstwem. 
Ci, których zawód połączony jest z cią-
g.em niebezpieczeństwem życia jak np. poli 
cjanci, strażacy ogniowi, marynarze itp. za 
chowują w krytycznych momentach zupełną 
przytomność umysłu 1 z pogardą własnego 
niebezpieczeństwa spełniają m'sję, do której 
s i powołani. Tak np. wiadonv>, że kapitan 
„Titanlcu", aby zapobiec panice kazał grać 
orkiestrze najweselsze utwory muzyczne i 
pozostał na pokładzie ratując pasażerów aż 
do chwili zaton'ec'a okrętu. 

W przeclwieństw'c do zbrodniarzy, któ­
rzy słyną z zuchwalstwa i odwagi tylko 
tak długo, jak długo 

chodzi o życie cudze, 
zaś stają s'ę podłymi tchórzami w obliczu 
szubienicy lub szafotu, ludzie o wysokiej 
wartości moralnej, umieją rozstać się z ży­
ciem z podniosłą rezygnacją. 

Mamy na to przykłady w hlstorji poli­
tycznych zamachów. I tak prezydent repu­
bliki francuskiej Sadi Carmot, po zamacliu 
którego dokonał na nhn anarchista Cazcrlo 
został przeniesiony do szpitala w stanie 
nieprzytomnym. Lekarze chcieli go ratowić 
zapomocą operacji. Przyszedłszy do przy­
tomności Carmot uśmiechnął się do lekarzy 
i powiedział: — Ach mol panowie, pocóż 
macie 

zadawać ml ból. 
Poddaj się jednak operacji, nie wierząc w 
jej skuteczność, lecz do ostatniej chwili za 
chował bohaterski spokój. 

Równie heroiczny spokój okazał amery 
kański prezydent Mac Kinley, gdy anarchi­
sta Czoigosz wykonał na niego w r. 1901 
zamach rewolwerowy. Zamach został do­
konany na wystawie w Buffalo. Kinley 
wpadj w ramiona oficera policyjnego I ze 
spokojem, jakgdyby to chodziło o kogo in­
nego zapytał: — Czy to do mnie oddano 
strzał? Potem stracił przytomność. Przepro 
wadzono operację i spodziewano się, że u-
da się prezydenta utrzymać przy życiu. On 
jednak przewidywał swoją śmierć 1 resztek 
życ'a użył do omówienia z wiceprezyden­
tem Rooseveltem projektu nowej ustawy, 
nad którą w tym czasie pracował. 

Niemniejszą równowagę w obliczu nie-
be\) eczenstwa okazał także arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand po zamachu w Sara 
jewie. Jak wiadomo, pierwsza bemba rzu 
eona podczas przejazdu do ratusza chybiła 
celu. Arcyksążę Franciszek Ferdynand po 
zamachu zachował zupełny spokój 1 wyko­
nał dalej 

plan uroczystości. 
Po przybyciu do ratusza rzekł tylko do bur 
m"strza: — „Przyjeżdżam w odwiedziny do 
waszego miasta, a tutaj witają mnie bom­
bami". Potem dodał spokojnym tonem: Tak 
a teraz może pan wypowiedzieć swoją mo 
wę. 

Pogardę śm'ercl okazuje fównież „Duce" 
podczas wszystkich us;łowanych na niego 
zamachów. Ostatnio po strzale, jaki oddała 
do niego miss Gibson raniąc go lekko w 
czoło, powiedział Mussolin) spokojnie do o-

| toczenia: — Zapewniam was, że serce mo­
je bije zupełnie norma'nie. Nic się nie sta­
ło, nie ma więc 

powodu do alarmu. 
W Bolrmji kazał sobie zrobić opatrunek 

I bAepofaiifato notem wyrlosił p'om'enną 
mowę do oficerów 1 źol-'erzv ni polu ćwi­
czeń. |pV«»dv»i" rzeczywiście nic nadzwyczaj 
nego nie zaszło. 

k r w i 

POLICJA ORGANIZMU LUDZKIEGO 
Zażarta walka na fortach antybakteryjnych. • 

Niema bodaj człowieka, któryby choć 
raz w życiu nie uległ jakiemuś zakaże 
nu , nie przechodził jakiejś choroby za­
kaźnej. A że szczęśliwie ja, przebył, za­
wdzięcza to nieiyle leczeniu, ile skutc.z 
nej samoobronie swego organizmu 
przed zarazkami. Zabiegi lecznicze w 
tych wypadkach idą jedynie w kierunku 
podtrzymywania 

najważniejszych funkcyj życiowych 
w pierwszym rzędzie działalności serca 
oraz w kierunku wzmożenia naturalnej 
samoobrony. Słowem —przy chorobach 
zakaźnych leczenie ma przedewszyst­
kiem na celu dopomóc organizmowi w 
jego walce z infekcją. 

Walka ta właściwie nigdy nie ustaje. 
W chorobie osiąga ona wysokie napięcie 
znajdując wyraz w dostrzegalnych i • -y 
czu\valnvcli obiawarh: jest to coś w ro 
dzaiu walnej bitwy. Pozatcm ciącle to­
czą sie drobne potyczki, o których nic 
nic wicniv. W warunkach życia codzion 
ncco stvknrnv sie us^aw^znie z nn.iroz-
miit<:zcmi bakteriami s z W w e m i . za-

G r u b a s n a w a d z e . 

Obrazek bez słów. 

A n c j i e l K i n i e m a j ą p o j ę c i a 
o s z t u c e k u l i n a r n e j . 

Bogaty I konsekwentny stary kawa 
ler Bootby w Aberdeen ożenił sie. po 
przeprowadzeniu ze swoją narzeczoną 
trzymiesięcznej próby, której musiaia 
sie poddać dla udowodnienia, żc jest 

dobra kucharka. 
Przy tel sposobności ośwlaflczył Bootby 
?e przeprowadził już kilkanaście tego ro 

dz.iiu prób. lecz zawsze z ujemnym wv 
nikiem. ponieważ Angielki nie maia oo-
ieoa o sztuce kulinarnej. Oświadczeń c 
to opublikował w iednem z czasopism, 
r.a co otrzymał Donad 500 listów z pro­
testami od angielskich org?<rrizacvl kobie 
cvch 1 pojedynczych kobiet, uważają­
cych sie za zdolne kucharki. 

razkami najrozmaitszych chorób; mcgąi 
one dostawać sie do ustroju przez naj­
drobniejsze nawet uszkodzenia skóry i 
bton śluzowych, wdychamy je razem z 
unoszącym się w powietrzu kurzem, po­
łykamy ze spożywanemi potrawami. 
Gdyby więc organizm nasz nie posiadał 

środków obronnych, 
które pozwalają mu unieszkodliwiać nic 
bezpiecznych intruzów, rychło padłbyś 
my ofiarą ich niszczycielskiej działalno­
ści. 

Jakież to są środki obronne? 
Przedewszystkiem należy wymienić 

wytwarzane przez organizm swoiste 
substancje, t. zw. przeciwciała. Rozpusz 
czają one bakterie albo je zlepiają i zo­
bojętniają jady bakteryjne. Stąd też ich 
nazwa w języku fachowym 1 ..antyroksy j 
ny", czyli ..przeciwjady''. Takie ciała! 
ochronne przeciw rozmaitym bakteriom 
znajdujemy— w większej lub mniejszej 
ilości- we krwi każdego zdrowego czło 
wieka i tem się tłumaczy większa |ue 
mniejsza odjioriiośc jednostek na zakaże 
nia. 

Wiadomo, że niektóre cnoroby powta­
rzają się bardzo rzadko. Wytworzone w 
ich PRZEBIEGU przeciwciała pozostają po 
wyzdrowieniu we krwi w takiej ilości. 
2t ponowne zachorow. na tę samą cho­
robę jest na pewien krótszy lub dłuższy 
okres czasu wykluczone. Mówimy wtedy 
o nabytej odporności na dany rodzaj bak 
teryj. Ta zdolność organizmu do naby­
wania trwałej odporności w walce z 
nicktóremi zarazkami nu duże znaczenie 
praktyczne. Możemy ją bov, icm wytwa­
rzać sztucznie zapomocą t. zw. szcze­
pień ochronnych,, wprowadzając do u-
stroju osłabione albo NIEŻYWĄ zarazki, 
niezdolne do wywołania choroby, któ 
rycli obecność jednak POBUDZA go da w> 
TWARZANIC odpowiednich ANTYTOKSYN. 

l a k c .'tu 'pornianie czynne" należy ud 
rć::m&ć od • uodporniana biernego' Przy 
tern oslatnicm zastrzykujc się czlowicko 
wi surowicę krwi zwierząt, którym 
pczedtetn wstrzykiwano zrazu bardzo 
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małe, a potem coraz większe dawki ja­
kichś określonych zarazków, np. lakte 
ryj tężca czy tlcftciytu. Wskutek tych 
zastrzyków tworzą się w surowicy 
krwi zwierzęcia ciała ochronne, klórc 
są w stanie unlerzkodliWć wielokrotną 
dawkę śmiertelną jadu danych bakteryj. 
Uodpormanic bierne poleca za'em na do 
starczeniu organizmowi brakujących ciał 
ochronnych 

w postaci gotowe). 

Często na wytworzeniu ropnia sprawa 
się kończy. Białe krwinki biorą górą 
nad zarazkami, niszcząc je doszczętnie 
Nagromadzona ropa ulega stopniowo Wfl 
ssaniu, albo znajduje sobie ujście na zejj 
wnątrz; możemy wreszcie usunąć 
przecinając ropień. Zdarza się jednak, 
wkońcu zwyciężają zarazki i przedoswj 
ją sie do dróg limfatycznych, dążąc ffl 
mi dalej w głąb ustroju. Wtedy wal 
przenosi się na 

Unję fortów antybakteryjnych 
gruczołów limfatycznych. 

Gruczoły te znajdują się wszędz 
licznie rozsiane w naszem organizmie 
jest ich szczególne dużo na szyi, P 
pachami i w pachwinach. Spełniają o*" 
jakby rolę filtrów, przez które prz 
pływa limfa i pochłaniają znajdujące 4 

niej bakterio. Dlatego nazywamy 1 
iównież gruczołami chłonnemi. Baktcrł 
Jwzyw ście, bronią się jak mogą i 
uują nierzadko sprawy zapalne W l i 
MYCH gruczołach, które są wtedy 

obrzmiałe i bolesne. 
Widujemy to np. przy anginach i dyli 
rycie, j,dy obrzmiewają gruczoły cfcfl 
ne szyi. Czasem dochodzi i.awct do 
pienia gruczołów. Na szczęście jcdi'* 
w ui .kszcści wypadków at:.k zarazki* 
załamuje się na tych fortyfikacjach. Ql 
r::cj .nacznie bywa, gdy bakterje ztĄ 
dują krótszą drogę do opanowania iistf 
;u. Jeśli pierwsze ognisko zakażenia 1 
duje się blisko naczynia krwionośne 
mogą one przeniknąć prze? jego ścia 
bezpośrednio do krwi. Wówczas ty\ 
zarazki rozpraszają się po cajym u$tj| 
ju atakują rozmaite narządy we^nęlrziU 
Może się również zdarzyć, żc ogiiiSB 
ropne przeżera ściankę naczynia kiwi 
nośnego i 

ropa za-lewa krew. 
Tegc rodzaju wypadki są szczegółu 
niebezpieczne. 

Poza zdolnością do wytwarzania pfW 
ciwciał i do mobilizacji wielkie; arntw 
białych ciałek krwi, gotowych do odpfl 
;ia inwaizji bakteryjnej, oprócz fortyfik 
cyj w postaci gruczołów ImfatycziiyO 
posiada ustrój inne jeszcze środki sanj 
OBRONY. Dużą rolę odgrywa tu wątrób 
która ^ 

wychwytuje ze krwi 
jady bakteryjne, przerabia Jc. unlcszfc^ 
dli w.a i wyuzielu z żóicią do jelit. Są ti 
s/tą 1 in. drogi wydzielania z ustroju UJ| 
syn bakteryjn. A więc p r z ^ w s z y s t . n| 
kjL Nerki wydzielają jady z moczem. 
c;óle zatruty ustrój stara sic- pozbyć 
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Chińczyk Chen - Ting należy obecnie 
do najszczęśliwszych śmiertelników w tym 

Dopóki s łońce świec ić będzie... 
Najlepszy zegar na świecie. 

W Szwecji, w historycznym budynku 
Carlslund, wpobliżu miasta Orebro, stoi du 
ży pokojowy zegar, który idzie od 7 listo­
pada 1916 r. bez nakręcania. Jest to wyna­
lazek Teodora Dledena, poprzedzony jego 
połwiekowemi studiami nad dz'ałanlem 

powietrza na barometr. 
Maszynerja zegara Jest tak skonstruowa 

na, że clśoenie powietrza spełnia w nim 
role sprężyny, stosowanej w zegarach nakrę 

Z A M A S K O W A N Y . 

— Cty to jest pies policyjny? Wcale na 
to nie wygląda. 

— Wie pan. to dlatego, że należy do taj 
nej pol cjl 

canych. Zasada polega na siedmiu okrąg­
łych płytkach metalowych, um'eszczonych 
w pewnej odiegłoścl cd siebie, jedna nad 
drugą. Płytki te są wrażliwe 

na działanie powietrza. 

Pod n'eml znajduje się mały rezerwoar, ko<i 
Polujący ciśnienia. Wynalazca twierdzi, ż; 
zegar ten będzie szedł bez nakręcania tal. 
długo, dopóki nie zniszczy się maszynerja. 
dopóki słońce będz*e świecić i pogoda ule 
gać znranie. W lecie zegar śpieszy się kff 
kj minut, w zimie 

opóźnia się. 

Części rzadko kiedy potrzebują oliwienia. 
Aparaturka, w której mieszczą się płytki, 
iest szczelnie zamknięta. Ciśnienie powie-
tiza sięga tam 755 mm. przy 3 stopniach 
Centigradu (0 — stopeń zamarzania). 

kiaju. Dotąd nie szło mu dobrze zwłaszcza 
że zona jego ciężko zaniemogła 1 nie mogła 
opuszczać łóżka. Za ostatnie pieniądze wy 
noszące w naszej walcie ki ka złotych ku­
pił Chen - Ting od Rosjanina, znajdującego 
się w skrajnej nędzy, starożytną, 

zahartowaną poduszkę, 
którą chciał sprawić przyjemność swej cho 
rej żonie. 

Lecz haft tak gniótł i uciskał chorą, że 
trzeba było zdjąć powlokę poduszki. Przy-
tem okazało się, że wewnątrz poduszki 
mieści s"ę 49 cudownie pięknych wprost 
olśniewających pereł. Chen zaniósł swe per 
ły jubilerowi, który zdumiony tym skarbem 
zawiadomi! policje. Ta Jednak stwierdziła 
że Chen wszedł w posiadanie pereł w spo 
£)ób 

zupełnie uczciwy, 
a jednocześnie zbadała losy cennej podusz 
ki. 

Okazało się, że poduszkę tę zgubiła ce 
sarzowa • matka w czasie powstania Bckse 
rów z początkiem stulecia, wówczas, gdy 
cesarzowa - matka uciekała do Pekinu. Co 
s'ę później da'ej działo ze zgubionym skar 
bem niewiadomo. Zresztą Chen wcale nie 
jest ciekaw to wiedzieć. Wystarczy mu, że 
za owe perły dostał sumę wynoszącą w na 
szej walucie około pół miijona zł. 

Oprócz skutecznej broni— antytoksyn' stancyj trujących wszelkiemi możliwi 
ml drogami. W ciężkich wypadkach d 

Młoda żona „Czerwonej chmury". 
Miłość czerwonoskórego starca 

• • ih ibiiizuje o*«anizm w wiciu wypad­
kach swoją policję. Proszę się nic dzi­
wić : organizm jest społeczeństwem ko­
mórek i nosinda INSTYTUCJE, właściwe 
społeczeństwom praworządnym. Rolę po 
licjantów w organizmie spełniają b'ale 
ciałka krwi. które, jak wiemy, rocb.ą się 
w śledzionie I gruczołach liinfatycz 
nych. 

Przypuśćmy, że w jakiemś uszko-
dzonem miejscu skóry zagnieźdźmy się 
zjadliwe zarazki. Niebawem da'ą one 
znać o scb'o Ji.Jowitemi produktami 

swojej działalności życiowej. 
Wnet w to miejsce śpieszą tłumnie 

Maii krww.Ki 1 rzucają się na szkodni­
ków; pożerają ich poprostu. Niestety, 
w tej ofiarnej walce BIAŁE krwinki rów-
n c ż giną masami j z ieh m.tr.wych ciał 
tworzy się ropa. W miarę, jak walka po 
st.p:,Je ii ; Ć topy się zwiększa— 

powstaje ropień. 

tej piacy zostaje wciągnięta skóra; glj 
czofy potowe wzmagają swą działalno* 
współdziałając z nerkami. Ma to szcz*. 
góinc znaczenie, jeśli czynność ncrflj 
jest upośledzona, jak to czysto się z d l 
u& w przebegu 

ostrych chorób zakaźnych. 
Wtedy lwia część toksyn zostaje wyda' 
na wraz z notom. Tem się tłumaczy W 
pada.de włosów w przebiegu tyfus" 
'jiziiszncgo. toksyny bowiem wydaUB 
przez skórę uszkadzają torebki włoso^ 

Jak widzimy, ustrój judzki potrafi 
dzielnic się bronić, gdy jest znatrkow 
PV przez baterie i posiada dość środkó* 
b> re obronę uczynić skuteczna. J 
środki te zawodzą, wkracza lekarz 
magając mit w walce. 

jrtł się w 
5|* za prz 
rńskictro. 

ochotnik 
Chętnyc 

£ nedzv 
rWch. Tal 

1 0 zfol 

W Rayland w stanie Oklahoma, gdzie 
znajduje się największa osada czerwono-
skórych żyje 92-lctni lekarz, znany pod 
przydomkiem „Czerwona Chmura". Lekarz 
ten 

ma 92 lata 
Nie pamięta on już, ile razy słę żenił. Po 
śmierci ostatniej żony był przez dłuższy 
czas samotny. Teraz jednak serce jego za­

płonęło na nowo gorącą miłością 1 to dla 
białej 26-:etniej pięknej Amerykanki, miss 
Loretty Plukett z Weirton w zachodniej 
Wirginji. ściągnięta sławą znachora, przy­
jechała miss Plukett do Rayland i zakocha 
ła się od pierwszego wejrzenia. Niezwykła 
la para pobrała się i udała s !ę w podróż 
poślubną do wypoczynkowej termy „Czer­
wonej Chmury" na krańcu stanu Oklahoma. 

PODSŁUCHANE 
MĄDRY SĘDZIA. 

Dwie przekupki przyszły do sądu, by 
się procesować o kaczkę. Każda twierdziła, 
że kaczka ta jest jej własnością. 

— Pani Ogórek — powiada sędzia do 
jednej z nich — czy prawdą jest, że kaczka 
należy do pani Marchewki? 

— Nie, nie — wola pani Ogórek — kacz­
ka nie jest własnością pani Marchewki. 

— Pani Marchewka — zwraca się po­
tem sędzia do drugiej przekupki — czy ka­
czka istotnie należy do pani Ogórek? 

— Ależ nie, nie' — woła pani Marchew­
ka — ta kaczka nie jest własnością pani 
Ogórek. 

— No — konkluduje sędzia — Jeżeli ta 
kaczka nie należy ani do pani Marchewki, 
ani do pani Ogórek, to dlaczego się kłócicie 
o cudzą kaczkę. Puście tę kaczkę, to ona 
sama znajdzie swą właściwą właścicielkę. 

nr i u t 
l rrnii abis 
narazie \ 

Pu'['ern „wpis 
f\tny os 
werbunki 

f* śladu, 
r abisyńsl 

jifidei 
* p o s a d 

i ^ J i w kon 
l^any zastę 

!Przy pow. 

Steward: — To bezczelność. Nawet 
tratwie jako rozbitek wystawia swe btftf 
do czyszczenia. 

ttcdukior naczelny: Franciszek Probst. Odbito w drukarni Władysława Stypułkowsklego 
W Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2). Za 
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